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ok IV. 


Toruń, sobota 23 kwietnia 1932 


'rancja w obronie swych icz 


na Konferencji Rozbrojeniowej 


Dia żołnierza przyszłej wojny będzie rzeczą obojęiną z jakiej broni 


(Genewa, 22. 4. (PAT.). Na wczorajszem 
jledzeniu komisji głównej konferencji roz- 
jjeniowej delegat Francji Paul ‘Boncour 
jiadczył, że Francja jest także zwolennicz- 
jakościowego ograniczenia zbrojeń, ale wy- 
kiada się nie za zniesieniem pewnych rodza- 
7 broni lecz za ich oddaniem do dsypoz. Ligi 
rodów a to dlatego, że chce wamocnić Ligę 
rodów i pragnie zwiększyć bezpieczeństwo. 
wea byłby bardzo zaniepokojony, gdyby ko` 
ija główna przyjęła zaproponowaną rezolu- 
| Simona i tym sposobem uniemożliwiła od- 
lie pewnych rodzajów broni do dyspozycji 
ti Narodów. Czy nie byłoby paradoksalne 
szczenie materjałów wojennych, które mo- 
by być użyte do pomocy państwom napad- 
tym. Dalej Paul Boncour podkreśla niemo- 
ość uczynienia wojny tej humanitarną. Dla 
erza przyszłej wojny będzie rzeczą obo- 
ną, czy zostanie on zabitym, pociskiem, po- 
ącym z ciężkiej artylerji, czy z lekkiej, 
ołgu, czy też bagnetem. 
w konkluzji Paul Boncour oświadcza, że 
pzacja francuska pragnie, by znalezioną zo- 
ła formuła, proklamująca zasadę redukcji 
ościowych zbrojeń, ale nie przesądzająca w 
(i sposób rezolucja ta będzie przeprowa- 
ma. 
| DYSKUSJA. 
| 


W dalszym ciągu dyskusji przemawiał @ib- 
R który polemizował z argumentami, wysu- 
tymi przeciwko propozycji amerykańskiej 

przeciwko wnioskowi angielskiemu. Rząd 
mów Zjedn. bynajmniej nie zamierza wy- 
czyć innego układu między grupami państw 

wzmocnienia bezpieczeństwa. Komisja 
ina powziąć pierwszą decyzję co do zniesie' 
| zbrojeń agresywnych, to też Gibson udzie- 
całkowitego poparcia propozycji Simona. 
Delegaci Irlandji, Holandji, Australji, Por- 
kj Chin i Szwecji poparli propozycję an- 
lską. 


(Ostatni przemawiał Litwinow, który wypo- 


dział się za rezolucją Simona. 


/Zamykając posiedzenie, przewodniczący za- 
iczył, że wniesienie nowych projektów rezo- 
ji stwarza nową sytuację, wobec czego dy- 
isja musi być kontynuowana. Dalszy jej 
p odbędzie się dziś. 


„Najazsi” premierów 
| ma Genewę 


Genewa, 22. 4. (PAT.). Wczoraj o godz. 
tej minut 48 Mac Donald wylądował na lot- 
ku pod Paryżem. Premjera angielskiego 
jortowała angielska eskadra lotnicza aż do 
| Bourget. Niezwłocznie Mac Donald udał 
do ambasady angielskiej i po kilku chwi- 
h wypoczynku odjechał na Quai d'Orsav, 
rie natychmiast został przyjęty przez pre- 
Bra Tardieu. Rozmowa obu mężów trwała 
y kwadranse. 

Mac Donald i Tardieu opuścili Paryż o go- 
uie 21,50 i przybyli wczoraj rano do @e- 
Wy: 

Niespodziewany przyjazd premjera Tardieu 
tostaje «7 związku z rezolucją, zaproponowa- 
wczoraj przez John Simona w sprawie 
twalenie zawady zniesienia pewnych rodzajów 
mi. Ten projekt rezolucji, jak wiadomo, zo- 
ł przyjęty przez koło, franenskie bardzo nie- 
PREBE ADO CAE TIA POT VBA TECOS 


JZYTANCTE UWAŻNIĘ DZISIEJSZE WY- 
INTE NA SZEGO DZIENNIKA, A NA JED- 
J ZE STRON ZNAJDZIECIE DALSZĄ 


„ ABE KONKURSU PREMJOWEGO. 


f 
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go zabijają” 
życzliwie. Koła te uważają projekt rezolucji 
za próbę storpedowania francuskiego projektu 
oddania do dyspozycji Ligi Narodów pewnych 
rodzajów broni i w konsekwencji proklamows- 
nia pewnych rodzajów broni nawet bez dysku- 
sji nad problemem bezpieczeństwa. 

Tardieu po przyjeździe do Genewy przyjął 
amerykańskiego sekretarza stanu Stimsona, 
któremu towarzyszy Norman Davis. 

W czasie wczorajszego posiedzenia komisji 
głównej przybyli do sali obrad konferencji roz- 


brojeniowej premjer Mac Donald oraz kanclerz 
Bruening. Zarówno przybycie kanclerza Brue- 
ninga, który mimo, iż od tygodnia przebywa 
w Genewie nie pokazywał się w gmachu kon- 
ferencji, jak i przybycie Mac Donaida wywo- 
łało sensację. Premjer Tardieu na dzisiejsze 
posiedzenie nie zjawił się, pozostawiając zada- 
nie wyłuszczenia francuskiego punktu widze- 
nia delegacji francuskiej. Większą ozęść 
przedpołudnia spędził Tardieu na rozmowie 


| ze Stimsonem. 


Amerykańska niespodzianka 


Oproceniowan?*e euroveiskich dłuców zaciągniętych 
w Stamach Zjednoczonych 


Waszyngton, 22. 4. (PAT.). Stopa procen- 
towa pożyczek, zaciągniętych w Stanach Zje- 
dnoczonych przez narody europejskie, a któ- 
rych spłata została zawieszona na podstawie 
moratorjum Hoovera, ustalona została na 4%, 
przez okres lat 10-ciu, 

Waszyngton, 22. 4, (PAT.).. W związku z 
ustaleniem stopy procentowej długów, objętych 
moratorjum Hoovera na 4 proc. na okres 10 lat, 
z kół miarodajnych waszyngtońskich komuni- 
kują, że układ poprzedni, opracowany we wrze- 


+” 


niu ub. roku przewiduje okres 10-letni oraz 
pewną stopę procentową, która miała być usta- 
lona później. Stopa ta została określona obec- 
nie. Sprawa została rozstrzygnięta w drodze 
dyplomatycznej. Departament stanu proponu- 
je jednocześnie, by układ przybrał formę umo" 
wy. prawnej, „Departament stanu wyjaśnia, iż 
żądanie spłaty długów zgodnie z nowęm opro- 
centowaniem, które zostanie skierowane do 
wszystkich narodów dłużniczych powinno być 
traktowane jako zwykła formalność. 


Mac Donald ustepuje? 


Nasięmcą zosfałby Baldwin 


Londyn, 22, 4. (PAT). „Evening Stan- 
dart" omawia możliwość rezygnacji Mac 
Donalda z powodu złego stanu zdrowia, za 
znaczając, że choroba jego jest przedmio* 
tem poważnej troski w łonie rządu. Gdy- 
by to nastąpiło, to nowych wyborów zda- 


Z odkryía 


niem dziennika nie będzie. Zwykłą proce 
durą jest to, że ustępujący premier poleci 
królowi kandydata, którego król przyjmie 
lub odrzuci, W danym wypadku Mac Do- 
nald zaproponowałby zapewne Baldwina. 


przylłbicą 


Miderowcy przeciw mniejszości poIskiej 


Berlin, 22. 4, (PAT). Na przedwybor- 
czem zgromadzeniu hitlerowskim w Pile, 
na które przybyło około 3.000 osób przy- 
wódca frakcjs hitlerowskiej w sejmię pru- 
skim poseł Kube zadeklarował jasno stano 
wisko swej partji wobec mniejszości pol- 
skiej, Oświadczył on, że po wyborach hit- 
lerowcy pokażą Polakom, iż w Prusach pa 


nuje porządek i że „nie zniesiemy polskich 
bezczelności w powiecie złotowskim". U- 
stawodawstwo zostanie zmienione tak, a- 
by uniemożliwić przechodzenie ziemi w rę- 
ce Polaków nawet obywateli niemieckich. 
Hitlerowcy zażądają, aby z terenów nad- 
granicznych usunąć wszystkich duchow- 
nych narodowości nie niemieckiej. 


Nr. 94 
Marszałek Piłsudski 


Bukareszt, 22. 4. (PAT.). P. Marsza* 
łek Piłsudski odjechał do Falticeni ce: 
lem objęcia ofiarowanego mu przez 
króla szefostwa 16:go pułku piech. 

P. Marszałkowi,towarzyszą poseł 
Szembek, attache wojskowy ppułk. 
Michałowski i przydzielony przez 
króla dr. S$kupiewski, 

Na dworcu żegnali p. Marszałka 
imieniem króla marszałek dworu gene: 
rał Iliasievici, premjer Jorga, wyżsi 
przedstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych, członkowie poselstwa oraz 
przedstawiciele kolonji polskiej. 


Premier Prusior 
na Zamku / 

Warszawa, 22. 4. (PAT.). P. prezes Rady 
Ministrów Prystor udał się wczoraj po poła- 
dniu na Zamek, gdzie był przyjęty przez p. 
Prezydenta Rzplitej. W czasie dłuższej roz- 
mowy p. premjer informował p. Prezydenta 
o bieżących pracach rządu. 


Zmniejszenie składek 
do Kas Chorych 


(o) Warszawa, 22. 4. (tel. wł.). Poe 
jawiły się wiadomości o zmniejsze: 
niu składek. wnoszonych przez pra: 
cowników do Kas Chorych. Dowiadu 
jemy się, że zmniejszenie dotyczyć 
będzie tylko pracowników rolnych i 
leśnych. 


Ulgi podatkowe 


(o) Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.). Wezoraj 
weszło w życie i zostało ogłoszone w Dzienniku 
Ustaw rozporządzenie o ulgach w spłacie zale: 
głości, powstałych przed 1 kwietnia 1931 r. z 
podatków przemysłowych. Rozporządzenie po- 
stanawia, że ocenę powstania zaległości wsku 
tek złej woli płatnika wydają Izby Skarbowe. 

Wczoraj również w Dzienniku Ustaw uka- 
zała się karna ustawa sądowa, która ustala : 
definjuje przestępstwa i określa wysokość kar. 
Ustawa wchodzi w życie z dn. 1 maja. 


Eksoeori rumuński 
przez Gdynię 


(o) Warszawa, 22. 4.. (Tel. wł). Sprawa 
skierowania częściowego wywozu rumuńskiego 
przez Gdynię przybiera coraz realniejsze for- 
my. Izba Handlowa Polsko-Rumuńska posta- 
nowiła utworzyć w Gdyni filję, która zajmo” 
wać się będzie popieraniem wywozu masła, jaj 
i drobiu z Rumunji do Anglji przez Gdynię. 


$owiechić hasło „Wszysiko dla wojny“ 


Możliwość konililsiu między Japonią a $owiełami 


Moskiewski korespond. berlińsk. czasopisma 
„Socjalisticzeskij Wiestnik* donosi, że w ko 
łach Kremla „atmosfera stała się nader naprę- 
żona“. Korespondent berliński stwięrdza, że 
choć władza sowiecka nie życzy sobie dziś woj- 
ny, to jednak pragnie, aby ta wojna wybuchła 
nie obecnie a dopiero po trzech, czterech la- 
tach, gdy zostanie ukończona budowa nowych 
olbrzymów przemysłowych na Uralu i basenie 
Kuźnieckim, coby zbliżyło o kilka tysięcy kilo- 
metrów rejon przyszłych działań wojennych do 
baz zaopatrzenia wojennego. Po tym okresie 
zwycięstwo na Dalekim Wschodzie będzie, zda- 
niem sowieckich fachowców wojennych, naj- 
zupełniej zabezpieczone, gdy w warunkach 
obecnych wynik wojny nawet w oczach naj- 
większych optymistów, zdaje się być nader 
wątoliwy. Ten punkt widzenia stał się obec- 


nie i zasadą Politbiuro i ono gotowe jest pójść 
na nadzwyczajne ustępstwa, by zyskać na cza- 
sie“. 

To też, gdyby chodziło týlko o nastroje wła- 
dzy sowieckiej w Kremlu, wszyscy byliby spo- 
kojni. Jednak decyzja zależną jest nietylko 
od Moskwy, lecz przedewszystkiem od Japonji. 
Ta zaś jest doskonale powiadomiona o zamia- 
rach sowieckich fachoweów wojennych i dla 
tych samych powodów, dla jakich Sowiety 
pragnęłyby odroczyć starcie, dąży ona do wy- 
wołania gą jaknajwcześniej. Całe obecne za- 
chowanie się Japonji w Mandżurji wskazuje, 
zdaniem sowieckich kół wojskowych, na chęć 
rozpoczęcia, zaraz po okresie wiosennym opera- 
czyj wojennych. Gromadzenia japońskich grup 
szturmowych już się odbywa. 

Wobec tego Politbiuro zgodnie x ocenę sy” 


tuacji, nastawia całą swą politykę pod hasłem: 
„Wszystko dla wojny”. Hasło to wprowadza 
się w życie z pośpiechem i w tempie gorączko- 
wem, zwłaszcza w fabrykach, obsługujących 
potrzeby armji. Wszystkie żądania anuji są 
zaspakajane w pierwszym szeregu catkowicie 
i bez zastrzeżeń, nawet za cenę groźby gada 
dla pozostałej ludności. Na Daleki Wsckćd 
ciągną długiemi sznurami pociągi z oddztełasii 
wojskowemi, czołgami, samolotami i ciężką art- 
tylerją. 


Kończąc, korespondent konkluduje: „Coraz 
bardzej się utrwala przekosanie, że zbliżamy 
się szybkiemi krokami do wojny, której zna- 
czenia Ala przyszłych losów nie wolno zmniej- 
szać” , 


MA «4, % ET 


„nej, posiada wyszkolenie 


związków 


SOBOTA, DNIA 23 KWIETNIA 


1932 ROKU 


Qróanizacja rezerw niemieckich 


„Wysiłki niemieckie, zmierzające do 
ominięcia klauzul rozbrojeniowych Trak- 
tatu Wersalskiego, wchodzą obecnie poż 
względem przygotowania rezerw mobili- 
zacyjnych w nowe stadjum. Bodźcem do 
iego stało się „rozwiązanie“ oddziałów 
bojowych Hitlera. Celem należytej oceny 
charakteru projektowanych zmian, warto 
wpierw uprzytomnić sobie, jak przedsta- 
wiało się przystosowanie rezerw wojsko: 
wych w Niemczech dó chwili obecnej. 

Jedyną oficjalną t. j. jawną siłą zbroj- 
ną niemiecką jest, jak wiadomo, „Reichs- 
wehra', licząca około 4 tysięcy oficerów, 
oraz 98 tysięcy podoficerów i szeregow- 
ców, Służba w „Reichswehrze” trwa 12 
lat, przyczem traktat pokojowy ograni- 
czył dopuszczalną liczbę zwolnionych ze 
służby do 5% stanu rocznie. Z tego źró- 
dła mogą zatem Niemcy posiadać obec- 
nie — licząc od. r, 1920 —- 60 tysięcy za- 
wodowo wysżkolonych oficerów, podofi- 


„gerów i szeregowców w rezerwie. Ponie- 


waż jednak kierownictwo Reichswehry 
stosuje gorliwie uprawnienia w zakresie 
zwalniania fikcyjnych „chorych“ lub u- 
znanych po. jakimś czasie. za rzekomo 
„niezdolnych do służby”, przeto liczbę 
przeszkolonych. reżerw niemieckich wol- 
no określić, jako równą pełnemu stano- 
wi wojska. Stanowi to więc 200 tysięcy 
fudzi, służących 'w. Reichswehrze lub 


: zwolnionych z niej po kilku latach służ- 


by. Trzeba przyjąć za regułę, że każdy 
szeregowiec, wychodzący ze służby czyn- 
podoficerskie, 
a każdy dowódca nadaje się do posunię- 
cia conajmniej o jeden szczebel stopnia 
służbowego wyżej. Tych dwieście tysięcy 
ludzi przedstawia zatem olbrzymią armję 
kadr, jakiej nie posiąda żadne, z wyjąt- 


* kiem Rosji, państwo europejskie. 


 Czieru miljong w po- 
sołowiu 
Obowiązek powszechnej służby woj- 
skowej zastąpiony jest w Niemczech 
udziałem w organizacjach wojskowych, 
do których należenie stało się niejako 
„kwestją honoru*. Niemiec, zdolny do 
noszenia broni, a nie nalężący do które- 
gokolwiek ze związków wojskowych, mu- 


„st być przygotowany na znalezienie się 
poza nawiasem 


życia towarzyskiego i 
społecznego, a często nawet i na utratę 
możności zarobkowania. Partyjny cha- 
rakter poszczęgółnych organizacyj ula- 
twia nabycie przygotowania wojskowego 
każdemu Niemcowi, bez względu ną jego 


* przekonania polityczne, 


Wśród mnóstwa najrozmaitszych 
wojskowych w` Niemczech, 
największe znaczenie i liczebność zdoby- 
ły sobie dotychczas następujące: 

1) „Stahlhelm', liczący przeszło mil- 
jon członków, podzielonych na oddziały 
b. żołnietzy frontowych, addziały mło. 
dzieży: i kobięt. “ 

2) „Reichsbanner Schwarz-Rot-Gold", 
będący organizacją republikańską, liczą- 
cą około 3 miljonów członków razem z 
młodzieżą i kobietami. 

3) „Zakon miodoniemiecki" („„Jung- 
deutscher Orden“), liczący około 2 miljo- 
nów członków z pośród młodzieży szkol- 
nej męskiej i żeńskiej. 

4) kilkadziesiąt mniejszych związków 
poszczególnych rodzajów broni i służb, 
obejmujących b. uczestników wojny, ©- 
raz młodzież, a liczących razem.do 5 mil- 
jonów członków. 

Ogólna liczebność członków niemiec- 
kich organizacyj wojskowych przekracza 
zatem 12 miljonów osób. Nie należy tego 
utożsamiać, oczywiście, z rozmiarami 
faktycznego zapasu mobilizacyjnego, 
trzeba bówiem pamiętać, że wiele osób 
należy jednocześnie do kilku pokrewnych 
związków, W- każdym jednak razie, na. 
wet po zartosowaniu tej poprawki i po 
»dliczeniu kobiet i nieletnich, — przyjąć 
trzeba jako pewnik, że liczba zdolnych 
do noszenia broni 'członków organizacyj 
wojskowych niemieckich DOSIĘGA CY- 
TRY CZTERECH MILJONÓW LU- 
DZI. | 


Jest to więc. potężny rezerwuar ludz- 
„i, który w oparciu o 200-tysięczną kadrę, 
vochodzącą z Reichswehry, posiada cał- 
sowitą możność przekształcenia się w 
KAŻDEJ CHWILI na olbrzymią armię 
czynna która zarówno pod względem li- 


czebnym jak wyszkoleniowym nie ustę- 
puje armji cesarskiej z czasu wojny. 


MHitdierowskie oddziały 
sziurimnowe 


Jeżeli chodzi o kwestję przysposobie- 
nią wojskowego, to jak wiadomo, refor- 
my b. szefa Reichswehry, gen. von 
Seeckta z lat 1924/25 podporządkowały 
tę kwestję jednemu centralnemu kierow- 
nictwu, zogniskowanemu przy „Stahl. 
helmie'. Od dwóch lat jednak, dzięki 
wzmożeńiu się wpływów osobisty ch Hit. 
lera i dzięki pieniądzom Hugenberga, 
który aż do niedawna „wygrywał* te 
wpływy dla celów niemieckiego przemy- 
słu wojennego, — współzawodniczyć ze 
„Stahlhelmem'” zaczęła organizacja bojo- 
wa partji narodowo-socjalistycznej, .wy- 


stępująca pod nazwą hitlerowskich „Od. 
działów szturmowych' (,8. A.“ tji. 
„Sturm-A bteilungen*). W związku z we- 
wnętrzną sytuacją Niemiec, organizacja 
ta wzrosła w ostatnich czasach do liczby 
400 tysięcy ludzi. Zasada organizacyjna 
hitlerowskich „Oddziałów szturmowych” 
jest odmienna, niż w innych związkach 
wojskowych i — stwierdzić to trzeba z 
całą świadomością — znacznie groźniej. 
sza w sensie swej wartości militarnej. W 
skład „Oddziałów szturmowych“ bowiem 
przyjmuje się tylko ludzi bezspornie zdol. 
nych do noszenia broni. W przeciwień- 
stwie do innych organizacyj, członkowie 
„Sturm-Abteilungen* podlegają skosza- 
rowaniu i regularnemu szkoleniu, z za- 
stosowaniem całego rygoru i dyscypliny 
życia wojskowego. „Sturm-Abteilungen" 


Polacy w Niemczech w jednym 


szeregu 
Apel kaplana śląskiego 


„Dziennik Berliński" zamieszcza obszerne 
pismo ks. Karola Koziołka, prezesa Związku 
Polaków ńa Śląsku Opolskim i posła na sej- 
mik prowincjonalny Śląski, Ks. prob. Koziołek 
zwraca w swem piśmie uwagę na niesłychane 
następstwa abstynencji wyborczej Polaków w 
Niemczech dla sprawy polskiej i podkreś:a 
zdecydowane i jednolite oblicze antypolskie 
katolickiej partji centrowej, żerującej odda- 
wna na najświętszych dobrach ludu śląskiego, 
bo na jego głębokiej religijności i przywiąza: 
niu do kościoła katolickiego. 

„Przed wojną — pisze ks. K. — łączyła nas 
Polaków czas jakiś współpraca z centrowcami. 
Ale od szeregu już lat nie nas nie łączy z nimi, 
przeciwnie, centrowcy zwalczają nas ssitnię: 
Czytałem niedawno w centrowskiej „Ober- 
schlesische Volkszeitung“ słowa: „Z wszyst- 
kich partyj najgwałtowniej zwalezaliśmy Pola- 
ków“. Dzisiaj jeszcze zawzięciej obracają w 


naszą narodowość i pozbawić nas wszelkiego 
znaczenia politycznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego. Faktem jest, iż centrum niemieckie 
wypisało na swym sztandarze hasło niemczenia 
naszego ludu polskiego. To zaś nietylko sprze- 
ciwia się naszej narodowości, ale i naszej mo” 
ralności. Czemże bowiem jest niemczenie na- 
szęgo ludu? Jest to wytwarzanie ludzi o po- 
dwójnych obliczach. Człowiek zniemczony nie 
jest ani Polakiem, ani Niemcem. Człowiek ta- 
ki, jeśli ma sumienie, to to sumienie nie daje 
mu spokoju. On bowiem wyparł się swej ro- 
dziny, swego pochodzenia. A to jest niemoral- 
ne, to sprzeciwia się naszym zasadom. Każdy 
Polak-katolik zobowiązany jest bowiem szano- 
wać i czcić swą wiarę św. i swą narodowość. 
Nie dajecie się bałamucić, wiernie stójcie przy 
Waszej Polsko- Katolickiej Partji Ludowej, a 
w zbliżających się wyborach odniesiemy wów- 
czas świetne zwycięstwo“. 


czyn swoje wrogie słowa, chcąc nam wydrzeć | 


Z pod fartuszka 


Wiosenna powódź .politycznych* plotek, 
wśród których plawi się i raz poraz tonie opoz 
zycja, wydobyła niedawno na wierzch mętną 
pianę „źródłowych“ informacyj o rzekomych 
„próbach porozumienia“, przedsiębranych jaz 
koby przez „sanację* w kierunku... partyj pos 
litycznych, Twórcy tej zabawnej bajeczki, 
szerzonej ze skwapliwym zapałem zwłaszcza 
przeż prowincjonalne gazety Stronnictwa Naro 
dowego, napewno sami zdawali sobie sprawę 
z jej bezsensownej niewiarygodności. Cóż im 
jednak szkodziło szerzyć nonsens? Przecież 
fo nie pierwszy raz ani nie ostatni. A nuż się 
uda „dokuczyć sanacji“? 

Mniejsza z tem, że się „nie udalo“ — i fo 
znów nie pierwszy i nie ostatni raz, Ale z 
tem gorzej, że w związku z tą brednią bardzo 
rychło a bardzo niedwuznacznie pokazało się, 
iż o „sojuszu opozycyjno-sanacyjnym* roi się 
tylko w głowach.. samych pp. przywódców 
partyjnych, tęskliwie a daremnie' wzdychają: 
cych do jakiegoś „odprężenia“ własnej bezna: 
dziejnej sytuacji.. Z puszczoną w ruch plotką 
trzeba więc było dla ratowania: pozorów : =- 
„coś zrobić“. I oto śląska korfantowska „Bolo: 
nia“ a w ślad za nią wstydliwie również poz 


morska prasa Str, Narodowego bąknęla pól- 


gębkiem, że: 

sanacja w istocie nie myśliani 
okompromisie zlewicą ani 
z prawicą, ale zabiega o poparcie 
wpływowych czynników w.. masone: 
rji polskiej, a temsamem masones 

“rji międzynarodowej. Pewne kontakty, 
w tym kierunku zostały już nawiąza= 
ne... 

Taki to już jest bowiem obyczaj Str, Naros 
dowego, że ilekroć przyjdzie mu ochota oskar: 
żać kogoś o jakieś „ciemne mechinacje*, tyle: 
kroć z wdziękiem przypina mu fartuszek maz 
soński, Boć to przecież ta masonetja to jed: 
nak jakaś taka „zagadka* i „tajemnica”, o któ 
rej przeciętny czytelnik mało co wie, a więc 
można na jej czarne konto zapisać wszystkie 
rachunki i porachunki. 

„Zagadka*? „Tajemnica“? 
do jej wyświetlenia w oczach nieświadomego 
czytelnika przyczyniły się takie oto fakty: 

Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż), twórca t, 


A czyby może. 


mokrację, a więc z kolei rzeczy również na dzi 
siejsze Stronnictwo Narodowe, — był nietylko 
z poglądów, ale i z faktycznej przynależności 
organizacyjnej — m a s o n e m. 

Również masonami byli inni wybitni 
członkowie i działacze Ligi: Gałęzowski, Las= 
kowski, Dygaf, Korytko i szereg dalszych, 

Zygmunt Balicki, którego pisma wspólnie z 
książkami R. Dmowskiego do dziś uwa: 
żane są za „katechizm“ ideologji Str. Narodo 
wego, do końca życia nie przeczył, że należał 
niegdyś do masonerji. I to bynajmniej 
nie „polskiej“, tylko właśnie międzynarodo: 
wej, ł 

Ale mógłby ktoś powiedzieć, że to „dawne 
czasy”, które „nie piszą się w rejestr", Sięg 
nijmy więc ku bliższym, już nawet pomajo= 
wym, Oto zakładając Obóz Wielkiej Polski — 
p. Roman Dmowski wydał książeczkę p. t. „Re 
ligja w życiu społecznem*, mającą być dal: 
szym ciągiem „katechizimu” Str. Narodowegó. 
Książka ta spotkała się ze strony Kościoła zę 
zdecydowanem potępieniem, jako szerząca prze 
ciwne wierze, masońskie idee. Wy 
starczy tylko wspomnieć, jak mocnemi słowa: 
mi napiętnował ją ks. Arcybiskup Ropp. Wy: 
starczy również przypomnieć, jaką falę obu 
rzenia wywołały enuncjacje czołowego publi: 
cysty O. W. P., p. Jana Rembielińskiego, strez 
szczające się w bluźnierczej nawskroś ma: 
sońskiej teorji: „Bogiem moim jest tylko 
Ojczyzna”, 

Jeśli tych przykładów zamało, to może war 
to przypomnieć: — kto to w poprzed: 
nim „Sejmie, w latach 1928:30, sprzy 
mierzał się dla celów „politycznych ze 
znanymiijawnymidziałaczaąmi 
masonerji polskiej z „wielkim mistrzem 
loży”, ówczesnym senatorem Strugiem:Gałec: 
kim, z pp. Posnerem, Thuguttem i z innymi 
wybitnymi członkami, „loży“ polskiej.i nietyl- 
ko „polskiej“, siedzącymi na ławach PPS. i 
Wyzwolenia? 

Czy nie było tym „kimś“ — Stronnici= 
wo Narodowe? Czy nie widywało się p. 
Strońskiego u: zażyłych poufnych naradach | 
kuluarowych z niewątpliwym masonem p. Wos | 


źnickim, a p. Trąmczyńskiego ze znanym as ` ' takowania Polski.. 


są więc w ścisłem słowa znączeniu:,regu- 
larną armją dobrowolną, zbudowaną we. 
dle wszelkich zasad nowoczesnych, a więc 


dzielącą się na trzy główne gatunki bro- ` 


ni (piechotę, jazdę i artylerję), bogato 
wyposażoną we własne lotnictwo, we 
własne oddziały samochodowe, łączności, 
taborów i sanitarjatu, jak i we własny 
aparat administracyjny. 

Ten stan rzeczy hył dotychczas przez 
niemieckie nacjonalistyczne czynniki rzą- 
dowe- „tolerowany“, — ściśle mówiąc: 
subwencjonowany za pośrednictwem kie- 
rownictwa Reichswehry wprawdzie hoj- 
nie, lecz tajnię, a to przedewszystkien z 
uwagi na „Stahlhelm“, będący „oficjal. 
nie“ ogniskiem ruchu przysposobienia 
wojskowego. Trudno sobie jednak nie 
zdawać sprawy, że rozrost organizacji 
hitlerowskiej, wykraczającej swym cha. 
rakterem daleko poza ramy p, w, a sta. 
nowiącej faktycznie obok Reichswehry 
drugą armję regularną w Niemczech, — 
musiał się w pewnym czasie stać niebez- 
piecznym nawet dla wewnętrznej sytua- 
cji w Rzeszy. Silne zabarwienie politycz- 
ne „oddziałów szturmowych', oraz wy- 
kryte w okresie wyborczym przygotowa: 
nia Hitlera do zamachu” politycznego, 
skłoniły więc ostatecznie gabinet Rzeszy 
do „rozwiązania! tej formacji. 

W następstwie jednak tego kroku —- 
rząd Brueninga, a ściśle biorąc: gen. 
Groener, minister Reichswehry i spraw 
wewnętrznych, musiał poddać rewizji 
także stosunek swój do pozostałych orga- 
nizacyj cywilno-wojskowych, zwłaszcza, 
gdy prezydent Hindenburg zażądał rów- 
nież rozwiązania republikańskiego i lewi- 
cowo nastrojonego „Reichsbanneru*. 


Reforma min. Groenera 
W tej sytuacji min. Groener ogłosił 
w ubiegłą niedzielę zapowiedź zjednocze- 
nia wszystkich organizacyj wojskowych 
w jedną całość pod nazwą ogólnoniemiec- 
kiego „związku sportowego“, 
Jest to fakt, który od Europy, a zwła- 


szcza od Polski, wymaga wzmożenia tem _ 


silniejszej czujności i uwagi. 

Zdaje się bowiem nie ulegać wątpli. 
wości, że rzucona przez ministra wojny 
Groenera zapowiedź zjednoczenia wszy- 
stkich niemieckich organizacyj wojsko- 
wych w jedną całość — kryje w sobie 
szeroki plan reformy niemieckiego syste- 
mu tworzenia rezerw, którego wprowa- 
dzenie teraz, po opanowaniu oddziałów 
hitlerowskich, stało się możliwe. W tym 
zaś razie —— rząd niemiecki uzyskałby 
nietylko możność oparcia przysposobie- 
nia wojskowego o jednolity program 
szkoleniowy Reichswehry, — ale również 
możność przerzucenia zaoszczędzonych 


przy tem wielkich funduszów na.tem roz-. 


leglejszy zakup materjału wojennego, bu- 
dowę objektów wojskowych, NANA 
obozów ćwiczeń i t. d. 

Reforma min. Groenera AAT więc 
od.czasu reform gen, von Seechta -— deu- 
gim, wyraźnym już etapem do postawie- 
nia całej niemieckiej siły zbrojnej na sto- 
pie bojowej. Będzie to oznaczało: — zu- 
pełne zerwanie przez Niemcy klauzul roz. 
brojeniowych w zakresie przygotowania 
rezerw mobilizacyjnych. Ogłoszenie te- 
go projektu właśnie w chwili obecnej do- 
wodzi, że Niemcy nie liczą się wcale z 
Konferencją Rozbrojeniową, na której je- 
dnocześnie demonstrują swoje demagogi- 
cznę w nioski, mające m. in. na ceiu także 
„zniesienie“. powszechnego obowiązku 
służby wojskowej. 

Genewa powinna się; ocknąć ze Ai: 
dzeń, póki jeszcze nie jest zapóźno. 

My tu na Pomorzu — oczy mamy już 
dawno otwarte i — czujne, 
| 
czy trudno domyśleć się, jekiej to natury bys 
ły ich wspólne „sojusze“, „przymierza“ 
i narady? I czy według ich dzisiejszej, na: 
dal współnej taktyki opozycyjnej moz 
żna prźypuścić, cokolwiek innego, niż to, że 
ten bliskiizażyłykontaktStron 
nictwaNarodowegozmasonami 
dziśwłaśnie jeszcze się zacie 
ŚWITĄ 

Źle jest operować masońską „tajemnicą”, 
kiedy ktoś sam trzyma się masońskiego ‘fartu 
cha . Jeszcze gorzej jest narzekać na ciemne 
machinacje masońskiej międzynarodówki, kie 
dy się jej tak wybitnym przedstawicielom, jak 
; oslawiony Levi Blum, dostarcza atutów do = 
Ale najgorzej jest — pos 


feistą p, Czapińskim z PPS. A-po łysiącznych ' ciągnąć kogoś za język, zamiast samemu nagrać 
zw. „Ligi Narodowej", która następnie drogą | przykładach ich wspólnej, zajadlej wal. | wody w buzię, żeby nie paplała bezsensow» ý 
ewolucji przekształciła się na Narodową De» ki przeciw Obozowł Marsz. Piłsudskiego — 'nych płótek o Z: i sanacji”, | 


KU 


mieszkają w jednej kuchence 


SOBOTA, DNIA 23 KWIETNIA 1932 ROKU | i 3 


, Hifler na $ląsku niemieckim 


Obiędna agitacja 


Jak już donosiliśmy Hitler ugania samo 
lotem po Niemczech chcąc zdobyć jak naj- 
więcej głosów na „dzień pomsty i zapłaty” 
24 kwietnia. Jego organ naczelny „Vói- 
kischer Beobachter" przynosi płomienne 
opisy pobytu i przemówień Hitlera, m, i. 
ma Śląsku o czem wspominaliśmy już po- 
krótce. Warto jednak przypatrzeć się bli 
żej tej mentalności hitlerowskiej i tym na- 
stnojom rewizyjno-krzyżackim, aby obraz 
ten utrzymał nas nietylko w silnej odpor- 
ności, lecz i pobudził wszystkie polskie 
elementy dọ stworzenia zwartego i jedno- 
litego frontu przeciw owej germańskiej 
ołenzywie. Wyrazem tego frontu winny być 
zarówno energiczne posunięcia w Genewie 
jak i zaprzestanie waśni partyjnych we- 
wnątrz państwa. 

„ Korespondent „Völkischer Beobachter" 
nadsyła swemu pismu taką oto korespon- 
dencję z Bytomia: 


„Adolf Hitler przemawia w- Bytomiu 
«© 100 metrów od polskiej granicy. Stoi- 
my na małym wzgórku przed miastem, U 
naszych stóp wąski rów oznacza linję gra- 
niczną. 


-— „Ratrzcie, tam jest Polska! tam w 
każdej kopalni pracował mój ojciec(?) i 
mój dziad(?) a teraz są tam Polacy!" — 
ryczy „wódz”. W oczach bytomskiego hi- 
tlerowca wilgotnieją łzy... „Nie można o 
tem myśleć — spowiada się dalej — gdyż 
ogarnia wprost wściekłość! Musimy stąd 
się. przyglądać, jak tam Polacy wykopują 
kartoile z naszych gruntów . (kartoflany 
patrjotyzm złodzieja, któremu właściciel 
odebrał łup!), Nic na to nie możemy pora- 


"dzić! Tylko w pewnych godzinach dnia 


wałno przechodzić granicę! (czy po polskie 
kartofle?) A przytem to nasz(!) kraj, któ- 


ty nam został złupiony(/) BO 
"Nasz własny(!) kraj!” 

„W Rzeszy nikt niema pojęcia — opo- 
wiada stary hitlerowiec śląski — cośmy 
tu przeżyli w ostatnich latach. Cóż mogą 


„tam wiedzieć o naszej nędzy? Dziś jest go 


rzej niż dawniej, Dawniej dręczyli(!?) nas 
Polacy, ale mogliśmy się przynajmniej bro- 


` nić, odsyłaliśmy ich poza granicę z po- 


krwawionemi głowami („mit blutigen Köp- 


fèn“). ` Ale teraz cóż można poradzić na 


nędzę?" — Dalej żali siż na strasznie cię: 
żkie położenie niemieckich robotników na 
niemieckim Śląsku, Nieraz po trzy rodziny 
î na trzy 
zmiany sypiając na tych samych łóżkach. 
„Gdyby nie było Adolia Hitlera, dawno 
wpadlibyśmy w rozpacz, ale mamy do nie- 


- e] 


Akcia budowlana 


Na terenie sekcji pracy Naczelnego Komi: 
tetu dla spraw bezrobocia obecnie opracowuje 
się statut organizacii mieszanej, która będzie 
miała na celu realizację projektów, związanych 


z akcją budowlaną. W związku z tem, odby=z 


wają się konferencje przedstawicieli zainte< 
Tesowanych przemysłowców. 


—m=—A EA ZZ G 


go zaufanie, on nas znów wyswobodzi!* 

Korespondent „Vólk. Beob.' opisuje da- 
lej entuzjastyczne przyjęcia „podniebnego 
wodza“, który z błękitów spłynął na swym 
warkoczącym samolocie na wielki stadjon, 
gdzie go oczekiwało 60.000 ludzi, 

„Wódz jest obecny.. Wódz mówi... Mil- 
czenie bez tchu, potem burzliwy entu- 
zjazm, potem znów milczenie... (kapitalne!) 
Twarde jak uderzenia młotkiem padają 
słowa Hitlera: „Zarzucają mi, że chce od- 
dać granicę. Kto oddaje granicę Niemiec? 
Czy moi Górnoślązacy? Ci, którzy całe 
Niemcy wzywają do uświadomien'a naro- 
dowego? Granica nie będzie zagrożona od 
tego dnia, kiedy przebudzenie przejdzie 
przez całe Niemcy (ij. kiedy on — Hitler 
zacznie rządzić). Wiedzą o tem ci tam 
poza granicą, wiedzą o tem także Fran- 
cuzi za Renem!“ — „Groźnie wyciągnęło 


się ramię „wodza“ ku „zagrożonej” grani- 
cy Orkan sprężonej namiętności owłada 
masami". „Orkan von zusammengeballter 
Leidenschaft pacht die Massen") Niemiec 
ki(|) Górny Śląsk poznał swego wodza!“ 

Hitler wygrywa nędzę niemieckich ro- 
botników Śląskich jako „atut” do swej w:l 
ki przedwyborczej, Tęsknota za polskiemi 
kartoflami, za pracą w polskich iabrykach 
i kopalniach, za bogactwem polskiej ziemi 
— mogą istotnie rozpętać wrśód bezrobo- 
tnych niemieckich nędzarzy „orkan sprężo 
nej namiętności”, zwłaszczą jeśli jest on 
umiejętnie podsycany przez agitatorów ra" 
nodowo-socjalistycznych. 

Ta nienawiść rozpasana po tamtej stro- 
nie kordonu granicznego, winna być bodź- 
cem do zwartego frontu zgody narodowej 
po tej stronie, po stronie Niepodległej, 
Zmartwychwstałej Polski! 


Nowelizacja usiawy 


o Monopolu Spirytusowem 

Projekt nowelizacji ustawy o monopolu spi» 
rytusowym wraz z ostatniemi zmianami był 
przedmiotem dalszęgo uzgadniania na konfe: 
rencji, która odbyła się w radzie naczelnej 
przemysłu gorzelni rolniczych. k 

Zmieniony obecnie projekt przewiduje mię 
dzy innemi zezwolenia na utrzymywanie goe 
rzelń tylko w tych majątkach, których obszar 
wynosi conajmniej 300 hektarów. Pozatem pro 
jekt wprowadza pewne zasadnicze zmiany w 
dotychczasowym systemie obliczania należnos 
ści właścicielom gorzelń za. dostarczony spi» 
rytus, zmieniając jednocześnie sposób rozdzią, 
łu kontyngentów dostawy spirytusu, 

Również projekt nowelizacji ustawy o mo» 
nopolu spirytusowym poddano obradom kon: 
ferencji, która odbyła się w ministerstwie rols 
nictwa, W wyniku obrad tej konferencji wys 
brano dla dalszego uzgodnienia projektu spes 
cjalną komisję, w składzie przedstawicieli or« 
ganizacyj rolniczych oraz zrzeszeń gorzelni 
czych. ż 


za 


Skutki „tolerancji p. Graviny 


Charalsiterystyczny komunikaí Senatu gdańskiego 


Pismo socjalistyczne „Danziger Volksstim= 
me“ zamieściło artykuł, zawierający uwagi co 
do stanowiska Senatu względem uporczywie 
krążących pogłosek o zwiększonej działalności 
hitlerowców w Gdańsku i przybyciu szeregu 
wyższych oficerów sztabu głównego Hitlera z 
Monachjum, przygotowujących teren dla za: 
instalowania tutaj sztabu Hitlera, M, in. pis: 
mo zanacza, iż jak mu całkiem dokładnie dos: 
niesiono, przybył do Gdańska podpułkownik 


Gdańsku. „Danziger  Volkstimme* kończy 
swój artykuł ostrem wezwaniem do Senatu o 
należyte wyjaśnienie tych wszystkich informas 
cyj, które, ze względu na konkretne dane — 
powinny być sprawdzone. Apel „Danziger 
Volksstimme' tym razem wywarł pewne ' wra» 
żenie i spowodował już w wydaniu popołudnio, 
wem nacjonalistycznego „Danz. Neuste Nach: 
richten“ „zaprzeczenie“ wszystkich. wiadomos 
ści, dotąd się ukazujących w prasie gdańskiei 


Brinitz, a następnie oficer sztabu Hitlera Re: | Informacje o przyjeździe do Gdańska oficerów 
gansky. Obaj mają idotychczas przebywać w | sztabu Hitlera i o pobycie księcia Augusta 


na) 


Żywośćne interesy Polski 
w Gdańsku 


muszą być mależycie zabezpieczone 


W dn. 17*bm. obradowała w Warszawie 
Rada Naczelna Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich. Tematem obrad były sprawy orga- 
nizacyjne i polityczne, W wyniku posiedzenia 
uchwaliła Rada Naczelna m. in. następujące 
rezolucje: 


1) Rada Naczelna zwraca się do Rządu 
oraz do polskich sfer gospodarczych o zao- 
strzenie polityki, zabezpieczającej żywotne in- 
teresy polskie przed szowinizmem czynników 
gdańskich,  uniemożliwiających współżycie 
Wolnego Miasta z Rzeszpospolitą Polską na 
podstawie lojalnej i rzeczowej współpracy. 

2) Wobec stałego wzrostu organizacyj hit- 
lerowskich w Gdańsku, dążących do stworze- 
nia na tym terenie podstawy akcji antypol- 
skiej, która coraz bardziej zagraża pokojowi, 
Rada Naczelna zwraca się do Rządu z prośbą 
o podjęcie najenergiczniejszych kroków celem 
usunięcia organizacyj tych z terenu W. M. 
Gdańska. 


3} Rada Naczelna Z. ©. K. Z. apeluje do 
całego społeczeństwa o stosowanie hezwzględ- 
nego bojkotu zakładów letniskowych i kasyna 
gry w Sopotach. 


4) Rada Naczelna potępia w sposób jak 
najostrzejszy dającą się zauważyć od pewne- 
go czasu na łamach kilku pism polskich, a in* 
spirowaną przez tajemnicze czynniki akcję 
rozbijania mniejszości polskiej na terenie Rze- 
szy Niemieckiej przez podważanie autorytetu 
jednolitego Związku Polaków w. Niemczech 
oraz szkalowanie polskich kandydatów do Sej- 
mu Pruskiego w momencie prowadzonej przez 
nich akcji wyborczej. 


Nie oskarżając w społeczeństwie polskiem 
nikogo o złą wolę i świadome w tej sprawie 
działanie, Rada Naczelna zwraca się do wszy- 
stkich czynników politycznych i prasowych z 
przedstawieniem niesłychanej szkodliwości tej 
niedopuszczalnej z punktu widzenią interesów 
narodowych akcji. 


Wari Pac palaca... 


$owiecko-niemieckie manifestacje wspólnoty politycznej 


„Matih“ paryski, omawiając odbyte w Ge- 
newie uroczystości 10-lecia Rapallo, w artyku- 
le Kerah-Kucharskiego pisze co następuje: 
„Nawet w kołach niemieckich to uczczenie z 
wielkim hałasem ' przyjaźni niemiecko-sowiec- 
kiej w dniu przyjazdu p: Stimson'a do Gene- 
wy, uważane jest za błąd taktyczny, co zdarza 
się często dyplomacji Rzeszy. Choć intencje 


"p: Ssimson'a nie są dokładnie znane, wiado- 
„mo jest jednak, w jak szerokiej mierze dele- 


gacja niemiecka ma nadzieję skorzystać z tej 
wizyty. 

Na ten sam temat pisze Albert Jullien w 
Le Petit Parisien: „Kanclerz Bruening nie 
czekał, by dać miarę swego zmysłu politycz- 
nego. Wobec tego, iż nie specjalnie waźnego 


nie było przewidziane ani na dzisiaj ani na 


jutro, mógł on doskonałe odłożyć na 24 godzi- 
ny swój wyjazd z Berlina i uczcić w stolicy 


„Rzeszy zdarzenie jakiem było, przed 10 laty 
niespodziewane podpisanie w Rabpallo trak- 


tatu sowiecko-niemieckiego. Wolał nezynić z 
tego przedmiot. pierwszego  pezejawu ‘swej 
działalności w Gexncw*+. Oszywiósie był w pra- 


wie, lecz nie mniej posiada to. bardzo watpli- 
wy smak“... 

„Ci, którzy tak jak my, brali udział, 16-go 
kwietnia 1922 r. w pracach konferencji Genu- 
eńskiej, zachowali w pamięci nietylko „coup 
de theatre”, który wydarzył się w ten drugi 
dzień Świąt Wielkiejnocy, ale również i ma- 
nifestacje wylewnej radości, które spowodo- 
wał w łonie delegacyj niemieckiej i sowiec- 
kiej. ; ? 

Warto zwrócić uwagę na deklaracje Litwi- 
nowa wobec prasy niemieckiej, po śniadaniu 
wydanem ku czei 10 rocznicy zawarcia trakta- 
tu w Rappallo. Podkreśliwszy, iż traktat ten 
stanowi początek nowej ery w stosunkach 
międzynarodowych, Litwinow zaznaczył, iż 
„Traktat ten nie został wszędzie dobrze zro 
zmiany, dlatego, iż nie był wymierzony w ża- 
dnej mierze przeciwko żadnemu innemu pań- 
stwu (7) RI 

W ciągu 10 ubiegłych lat traktat całkowi- 
cie spełnił swe zadanie, Położ”ł tes‘ stanowi 
odosobnienia, w którym znajdowały się oba 
kraje, Niemcy i Rosja i wobec tego wzmocnił 


ich pozycję międzynarodową i złagodził pre- 
sję, którą inne państwa wywierały na Niemcy 
i na Rosję. Stosunki obu państw zostały przez 
to skonsolidowane i niehawem, traktat przy- 
niósł taki rozwój stosunków gospodarczych 
rosyjsko-niemieckich, iż wymiany przedwojen- 
ne zostały przekroczone. 

Traktat w Rappallo jest ważny również 
dlatego, iż został zawarty w okresie kiedy po- 
ważnie wątpiono o możliwości ustalenia nor- 
malnych stosunków pomiędzy Rosją sowiecką 
a państwami kapitalistycznemi. Niemcy nie 
powinny mieć dzisiaj innego marzenia, jak 
utrzymywać z państwami kapitalistycznemi 
tak harmonijnych stosunków jak stosunki, któ- 
re je łączą z Rosją sowiecką. 


Marzenie Litwinowa jest o tyle nieziszcza|- 
ne, że Niemcy nia z każdem państwem mają 
tyle cech i celów wspólnych, ułatwiających tę 
harmonijną współoracę jak z Rosją. Do obu 
sympatycznych sojuszników z Rappallo można 
zastosować bowiem z pełnem powodzeniem sta- 
re przysłowie: Wart Pac Pałąca, a Pałac 
Pacai ; 


Wilhelma Senat kwalifikuje jako rzekome 
„klamstwa“, również „kłamstwem“ nazywa ine 
formacje o krążeniu po Gdańsku w niedzielę 
oddziału motocyklowego umundurowanych hit 
lerowców. „Zaprzeczanie* jednak przez Sex 
"nat tego ostatniego faktu, którego naocznymi 
świadkami byli ludzie wychodzący z kościoła 
po nabożeństwie, podaje w wątpliwość również 
i resztę innych „zaprzeczeń”, tembardziej, że 
krążą najbardziej dokładne informacje co do 
miejsca zamieszkania w Gdańsku ks, Augusta 
Wilhelma; Ma on mianowicie przebywać w 
jednej z will, położonych przy ul, Baumbach 
we Wrzeszczu. 

„Danziger Volkstimme“ zastanawia się nad 
sytuacją senatu gdańskiego a w szczególności 
prezydenta Zicehma w Genewie w związku z 
nadchodzącą sesją Rady Ligi, Pismo jest zdas 


nia, że położenie to jest bardzo drażliwe, a to 


z powodu zupełnej bierności, stosowanej przez 
senat w stośunku do dwuch ważnych dziedzin 
ustroju państwowego Gdańska, a mianowicie: 
sądownictwa i policji, które zupełnie otwarcie 
opanowane są przez hitlerowców, nie usiłują: 
cych nawet ukrywać tego faktu. Dwa wyda: 
rzenia ostatnich dni są tego wyraźnym dowo: 
dem, a mianowicie: stworzenie w Gdańsku 
filjj związku prawników narodowossocjalisty: 
cznych, i to jako aktu demonstracyjnego przes 
ciwko rozwiązaniu armji prywatnej Hitlera w 
Rzeszy niemieckiej oraz udział oficera policji 
w powitaniu Hitlera. Pismo jest zdania, że nas 
reszcie należy „coś“ przedsięwziąć, by zara: 
dzić sytuacji, „która może mieć groźne skutki 
dla samodzielności Gdańska*. 

Zęby się wprost zaciskają i wyczerpuje się 


kres cierpliwości polskiej, gdy stajemy oko w 


oko z następującymi faktami. Oto przed -pa* 
ru dniami w Gdańsku w. instancji apelacyjnej 
odbyła się rozprawa przeciw hitlerowcowi Ku: 
schelowi, który we wrześniu zeszłego roku 
śmiertelnie zranił sezonowego robotnika pol« 
skiego Słowika, W pierwszej instancji Kuschel 
został od winy i kary zwolniony. Wyrok ten 
został przez sąd apelacyjny zatwierdzony; sąd 
przyznał, że Kuschel „działał w obronie konie: 
cznej”. - 

Przypomnieć należy przy tej sposobności, 
że dotąd we wszystkich wypadkach gdy oskar 
żonymi bywali hitlerowcy lub inni obywatele 
gdańscy, zaś ofiarami Polacy, sądy gdańskie 
wydawały wyroki uniewinniające. 

Utworzenie ostatnio w Gdańsku oddziału 
prawników narodowoz:socjalistycznych, do któ. 
rego przystąpiło wielu sędziów i prokuraterów 
gdańskich, rzuca wyraźne „światło“ na dotych» 
czasowe postępowanie sądownictwa gdańskie: 
go w podobnego rodzaju procesach sądowych. 


a KCEZOREORECWWNKZCCOENA 


Na rynku bezrobocia 

Na ogólną liczbę 343.601 bezrobotnych w 
całej Polsce zarejestrowanych na dzień 16 bm. 
bezrobocie w poszczególnych zawodach przed 
stawiało się następująco: i 

Górnicy — 20.885. bezrobotnych hutnicy w 
metalu — 6774, szklarze — 3005, metalowcy — 
35.566, włókiennicy — 26.048, robotnicy huder 
wlani — 39.758, pracownicy: umysłowi — 40.863. 
Liczba bezrobotnych robotników niewykwa”* 
fikowanych wynosiła 145.096 osób. 

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
147.605 osób, z czego przez 1 dzień w tygodni: 
pracowało 6618, przes 2 dni — 13.200, przez 
3 dni, — 50.157, przes 4 sai -- 46M | przes 
5 dni —- 33.904 osôb 


* 
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Dar, który wzbogacił skarbmicę 


narodową 


Ofiara Branickiego ma rzecz Państwa 


Piękny czyn właściciela Wilanowa da- 
wnej rezydencji króla Jana Sobieskiego, 
dar Adama hr, Branickiego, który jak już 
donosiliśmy, oifarował znaczną część swo- 
jej bezcennej bibljotęeki galerji i zbiorów 
państwu polskiemu, pragnąc w tem sposób 
przyczynić się do uświetnienia majestatu 
Rzeczypospolitej i wzbogacić skarbnicę na- 
rodu, odbił się głośnem echem w Polsce. 
Dar ten należy do największych i najwspa- 
mialszych, jakie kiedykolwiek złożono na 
rzecz Państwa. 

Największe na świecie zbiory sztychów, 
bibljoteka z 50.000 tomów, wśród których 
liczne białe kruki, porcelana, cenne obrazy, 
spoczywające dotychczas w pałacu wila- 
nowskim zapełniają ogołocone przez Ro- 
sjan z cennych zabytków sale zamku war- 
szawskiego. 

Pierwsze miejsce w darze hr, Branic- 
kiego zajmuje bogaty księgozbiór, składa- 
jący się z 50.000 pięknie oprawnych i wy- 
sokowartościowych tomów, Bibljoteka ta, 
zapoczątkowana. przez braci Potockich, 
prezesa Seratu i f$nacego, zebrana zosta- 
ła w ciągu długich lat i rozszerzana przez 
dołączanie do niej innych bogatych księ- 
gozbiorów, „zmajdująrych się w posiadaniu 
innych członków rodu Potockich i Branie- 
kich. Najcenniejszym działem  bibljoteki 
jest księgiozbiór króla francuskiego Karola 
X. 


Bibljoteka Branickich jest bibljoteką 
historyczno-geograłiczną, złożoną przewa- 
źmie z dzieł polskich i francuskich. Do naj- 
cenniejszych unikatów należą modlitewnik 
królowej Bony, doskonale zachowany, oraz 
najkompletniejszy ze wszystkich zbiór pism 
Hoene-Wrońskiego, Hr. Branicki ofiarował 
również globus Wrońskiego, który stanowi 
niezwykły objekt, usiłujący odtworzyć pe- 
wne 'metody filozoficzne. Globus ten, do- 
tyczący systemu wychodzen:a jednej navki 
z drugiej; wymaga specjalnej literatury, 
któraby umożliwiła orjentację. 

Druga część daru miljonowej wartości 
stanowi największa na kuli ziemskiej kole- 
kcja sztychów, zebrana w 2200 tekach a 
wynosząca kilkanaście tysięcy egzempla- 
rzy. Została ona zapoczątkowana przez 
Stanisława Potockiego, a później uzupeł- 
miał ją przez długie lata ród Branickich. 
Zbiór zawiera sztychy i drzeworyty, obej- 
mujące wszystkie działy sztycharstwa, © 
wartości trudnej. do ustalenia, Większość 
pochodzi z końca XVIII oraz początku XIX 
wieku, Znajdują się wśród nich bogate ko- 
lekcje sztychów francuskich, polskich, an- 
gielskich, niemieckich. 

Wreszcie hr. Branicki ofiarował Pań- 
stwu 12 wysokowattościowych płócień, z 
czego 11 stanowią stare obrazy szkoły wło 
skiej i holenderskiej, oraz piękny obraz 
Żmurki, wykupiory niedawno z rąk speku- 


ı lantów p.t. „Z rozkątu padyszacha". 


Darowiznę uzupełniają dwa komplety 


porcelany, z których każdy składa się z 
trzech waz belwederskich, o -bezcennej 
wprost wartości muzealnej, 

Wspaniały ten dar przyczyni się do 
wzmożenia tej atmosfery kulturalnej, w 
której mają wżrastać przyszłe pokolenia, 

Bo przecież nie zawsze będziemy żyć 
tylko podatkami, licytacją i parcelacją. Bo 
przecież te rzeczy martwe, a wiecznie ży- 
we, przetrwały już niejeden kryzys i nie- 
jedno pokolenie, i jeszcze niejedno prze- 


trwają. I nietylko dlatego wzbogacają Skar 
bnicę Narodu, że wartość ich realna wyno- 
si miljony. złotych. 

Żyjemy w epoze i.cylacyj i upadłości. 
Ale troska o kulturę polską nie daje się 
przysypać popiołem codziennych udręk i 
domaga się miejsca w życiu. I żyje. Szla- 
chetne odruchy tych, w których możności 
leży kulturę tę podtrzymywać, są tego pię- 
knym dowodem. 


Z tyśodmia propaśamdy oświaty ludowejw Dynabturgu 


Dnia 11 kwietnia rb. odbył się w Dynaburgu 
dzień propagandy harcerstwa. Po odczytach 
nizacji piosenek ludowych, 


Zdjęcie przedstawia fragment piosenki , 


w 


tygodniu 
odbyło się przedstawienie polegające na insce 
„Pokłoń się Hanuś* w 
wykonaniu harcerek dynaburskich polskich drużyn żeńskich. 


propagandy oświaty ludowej 


Starożytna Bazylika 
na miejscu rozmnoženia 
<hicba 

Ekspedycji Wschodniego Instytutu Towar 
rzystwa Goerresa w Jerozolimie udało się nad 
jeziorem Genezaret, pomiędzy Tyberjadą a 
Kafarnaum, odkopać mury: starożytnej Bazyliki 
z IV wieku, zbudowanej na miejscu cudu rozs 
mnożenia chleba. . Największą osobliwością 
odkopanej świątyni jest wbudowany pod wiele 
kim ołtarzem kamień długości 1 mtr. i szeros 
kości ok, pół metra. Wyjaśnienia znaczenia 
tego kamienia doszukali się prowadzący tam 
swoje prace archeolodzy z prof, Maderem na 
czele w starem sprawozdaniu z pielgrzymki 
odbytej z Akwitanji w roku 382. Sprawozdae 
nie to, przechowywane w słynnym klasztorze 
Benedyktynów w Monte Cassino mówi: „Na 
brzegu: jeziora Genezaret rozciąga się równie 
na, pokryta trawą i palmami. :Na równinie 
tej znajduje się 7 źródeł niezmiernie obfitują: 
cych w wodę. Jest to ta równina, na której 
Pan pożywił tłumy 5 chlebami i 2 rybami. — 
Nad kamieniem, na którym Zbawiciel położył 
chleby zbudowana jest świątynia.. Przed ko» 
ściołem prowadzi droga, przy której siadywa? 
poborca celny Mateusz dopóki nie został po: 
wołany do grona Apostołów...*. 


Dr. h.c. Annna Play Wong 


Urocza chinka, sławna gwiazda fiimowa 
Arna May Wong, którą ujrzymy niebawem 
w najnowszym, a głośnym obrazie ,„Szang- 
haj — Ekspress“ wspólnie z Marleną Di- 
trich, została przez swoją ojczyznę uczczo- 
na w niezwykły, jedyny w swoim rodzaju 
sposób. Anna May Wong w uznaniu za- 
sług, jakie położyła dla światowej propa- 
gandy swego kraju; a zwłaszcza propa- 
gandy czaru niewieściego Chinek, miano- 
wana została przez uniwersytet w Peiping, 
doktorem hon. causa, 


Oryginalne uprowadzenie 


Zaręczyny przed sprawą sądową i rycerskość wieśniacza 


O niezwykłem uprowadzeniu, które wyda- 
rzyło się w jednej z wiosek pod Bukaresztem, 
donoszą pisma rumuńskie. 

Zamożny. syn gospodarski Karol Ferencsy 
zakochał się -w uznanej piękności wiejskiej 
Zmzannie Galfalwi, jednakże bez wzajemno- 


| mimo że należał do najbogatszych partyj 


w wiosce. Kiedy płomienne zaloty jego okaza- 
ły się bezskutecznemi, powziął śmiały plan 
uprowadzenia ukochanej. Posiadając jednak 
wrodzone poczucie rycerskości wieśniaczej, nie 
chciał opinji dziewczyny narażać na szwank 


Całować się można wszędzie 
Tak rozsirzyśnął sąd paryski 


Jeden z sądów paryskich musiał w: tych 
dniach zajmować się niezwykłą jak na sąd kwe 
stją; pocałunkami. 

W Jardin des Plantes siedziała w słońcu 
wiosennem młoda parka, która w pewnej chwi 
li poczęła obsypywać się ognistemi pocałune 
kami. Przechodnie zrazu scenie przyglądali się 
z uciechą, która później zamieniła się w zgora 
szenie, nie pozbawione domieszki zazdrości. — 
Wreszcie jeden ze świadków miłosnej sceny 
pod gołem niebem uskarżył się przed policjane 
tem. I tak młoda para z powodu „wywołania 


zgorszenia publicznego” znalazła się przed są: 
dem. 

Sąd paryski po szczegółowem przesłucha: 
niu wszystkich świadków, wydał wyrok uwal< 
niający, a w mótywacji orzekł: 

Każdemu obywatelowi francuskiemu i każ: 
dej obywatelce wolno się tak często całować, 
ile chcą i wszędzie, gdzie im się spodoba. Ca: 
łowanie się nie jest czynnością niemoralną, — 
Ci zaś, którzy pocałunkami czują się zgorszee 
ni, mogą odwrócić głowę i poprostu zignoro: 
wać całą scenę. 


i postanowił dla przyzwoitości uprowadzić 
także jej babkę. Podwójne to uprowadzenie 
nie było rzeczą łatwą. Młodą dziewczynę Ka- 
rol wprawdzie sam mógł z łatwością udźwi” 
gnąć w ramionach. Babka jednakże znana by- 
ła jako najcięższa kobieta w całej okolicy — 
130 kg. Nie pozostało więt nic innego, jak 
wciągnąć do spisku trzech przyjaciół, 

Pewnej nocy czterech młodzieńców zakra- 
dło się do domu, w: którem spała wiejska pie- 
kność ze swoją babką. Obie kobiety, okryte 
tylko koszulami, zostały przemocą uprowadzo- 
ne i ukryte w samotnie położonym dworku, 
który Ferencsy specjalnie nabył w tym celn. 
Młody wieśniak zazdrośnie czuwał, by upro- 
wadzone niewiasty nie mogły się z nikim sko- 
munikować, W końcu jednakże sprawa doszła 
do wiadomości władz, które wytoczyły mło- 
dzieńcowi proces. Sprawa przed sądem wzię- 
ła jednak pomyślny obrót, gdyż oporna dziew- 
czyna zmieniła swe PETA Na kilka dni przed 
rozprawą odbyły się uroczyste zaręczyny, % 
sąd wydał wyrok uniewinniający. 


. ANDRE ARMANDY. 


-Czierech Z Lesji 
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Przekład auforyuzowamuy z irancusicieśo 


Przedruk wzbroniony. 


Legjonista nie raczył potwierdzić. 
Powtórzył z naleganiem swą prośbę: 

— Panie kapitanie, proszę mi wie- 
rzyć: niech mnie pan pozostawi sze: 
regowcem i mianuje Machwurtha. 

— Nie — upierał się Mordiconi. — 
Machwurth nie posiada wymaganych 
zalet: dowodem tego jest, że was 
słucha. 

I gdy Deucalion oniemiały, nie znaj 
dując już słów, potrząsnął głową, ofi: 
cer wstał i położył mu rękę na ra= 
mieniu: 

— Między nami mówiąc, jak czło- 
wiek do człowieka, co was wstrzys 
muje? 

 —— Mówiłem to już: boję się same: 
go siebie. . 

— Gdy się umie innym rozkazyź 
wać można rozkazywać sobie sames 
aru. 

Patrzył na niego oczyma, w któ: 
rych świecił ponury blask. 

— Boję się rozkazywać innym. 

— A jednak umiecie nakazać so: 
bie posłuszeństwo. 


Nagły dreszcz wstrząsnął legjoni: 
stą. Tak jak się mówi we śnie, szep= 
nął dziwnie namiętnie: 

— Umiem aż za dobrzę... 
nadto to.lubię! 

Mordiconi cołnął się lekko. Długo 
trzymał go pod swem ostrem spoj: 
rzeniem, przeszywającem niemal my* 
śli. Lecz ostrość ta stępiła się na kaz 
miennej twarzy, broniącej swej taje- 
mnicy. 

Zawiedziony, lecz uparty Korsye 
kanin przerwał ruchem ręki tok my: 
Śli których nie mógł przejrzeć. 

—- Tem gorzej! Ja wam ufam. Zos 


AŻ zaz 


— Ponieważ już tak się stalo mam 

panie kapitanie. 
— Mówcie. 

uchet, ręki wskazał swój wypłoe 
wiały mundur, porwany przez druty, 
pas wełniany, dawniej niebieski a te- 
raz szary, znoszone spodnie, obuwie 
bez obcasów i bezkształtne kepi. 

— Proszę o nowe umundurowanie 

Mordiconi przyjrzał mu się. 
Gwałtowna pokusa trzymała go chwli 
lę w wahaniu: co za piękna zemsta 
nad tymi panami z intendentury, 
przedstawić tak zdziwionym oczom 
ministra tych czterech obdartych żoł 
nierzy! Co za spustoszenie w staty 
stykach! 

Potem pomyślał, że sam, w przez 
widywaniu podobnej okoliczności cho 
pia tę dnie swojej kantyny mundur 

r. 

— Macie szczęście — rzekł — 


Kom 


baczymy, . który z nas agyać miał raz |panja otrzymała właśnie dziesiątek 


cję. ŻZostajecie kapralem.. 

— Panie kapitanie. . i 

-— Nic z tego; już powiedziałem. 
ZŻostaniecie kapralem i będziecie doz 
wodzić. Idźcie kazać naszyć sobie £2- 
lony i wróćcie po dokumenty. Wyje: 
dziecie dziś do Casa. Czy macie poza 
tem jakąś prośbę? - 

Deucalion ponury, 


sam z tajemniczego rozpamiętywan*a 


otrząsnął się | 


nowych kompletów. Dostaniecie mun 
dur, pomówię o tem z sierżantem. — 
Idźcie powiedzieć towarzyszom, że 
«eż otrzymają całkowity ekwipunek. 
Niech poczekają na to z naszyciem 
galonów. Zwłaszcza nie zapomnijcie 
sazać przyszyć sobie. 

Gdy Deucalion miał wyjść, Mor: 
diconi podszedł do niego i bez waha: | 
ria tym razem podał mu dłoń. Lecz 


Deucalion nie. wziął jej. Zasalutował 
wyprężony: 

— Nie, tylko nie to, panie kapita- 
nie —- odmówił grzecznie lecz stanow 
czo — znam siebie; pewnego dnia po 
żałowałby pan tego. 

I nie czekając odpowiedzi, zosta: 
wił zbitego z tropu Mordiconiego i 
wyszedł wielkiemi krokami. 


T. 


Ubrani w nowe mundury, rzemie* 
niami wyglansowanemi na czarno, z 
zielonemi naszywkami na rękawach, 
oraz z trzema barwami zieloną, żółtą 
i czerwoną na ramieniu, Deucalion, 
Wołogin, Machwurth i Biloxi, zaopie 
trzeni w żołd i pieniądze na drogę, — 


udali się do Kelasa Des Sless, skąd sa 


mochód aprowizacyjny dowiózł ich. 
w nocy do Fes Dżedid. Jako jedyny 
bagaż wieźli zwinięty w pokrowcu 
proporczyk szóstej kompanii. 

W czasach. normalnych, pociąg 
przebywał w dwanaście godzin odleg 
łość trzystu kilometrów dzielącą Fes 
od Casablanki. Lecz trzeba było lie 
czyć się z przeciążeniem torów, spo 
wodowanem ruchem pociągów woj: 
akowe Legjoniści jechali więc trzy 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ygce „sztywnych cen” 


© dalszą rewizję polityki karteli przemysłowych 


Sprawa ustalenia równowagi między ce 
nami artykułów rolnych, a wyrobów prze- 
mysłowych, oraz surowców rolnych, a su- 
rowców przemysłowych jest jednem z naj- 
aktualniejszych zagadnień gospodarczych 
całego świata, Rozpiętość- obu rodzajów 
tych cen, a więc uzyskiwanych przez rolni- 
ków: za swe płody, a płaconych przez nich 
za wyroby przemysłowe, stwarza t zw. 
„nożyce cen', Im większa jest różnica 
między wymienionemi cenami tem bardziej 
„rozwarte są te „możyce'. Rozwartość „no- 
życ cen“ ma niezmiernie doniosłe znacze- 
nie dla układu sytuacji gospodarczej, Brak 
równowagi między cenami  rolniczemi a 
przemysłowemi uwydatnia się zwłaszcza w 
krajach rolniczych, W Polsce, która jest 
krajem rolniczo-przemysłowym uzyskiwa- 
nie przez większość ludności, zatrudnionej 
rolnictwem, niskich cen za swe produkty 
przy jednoczesnem płaceniu wysokich cen 
za wyroby przemysłowe powoduje z je- 
dnej strony stały upadek finansowy rolni- 
ctwa, z drugiej strony zmniejsza możliwości 
zbytu wyrobów przemysłowych. W tem 
sposób kryzys gospodarczy pogłębia się, 
gdyż rolnictwo tozporządza ooraz mniej- 
szemi dochodami, a produkcja przemysło- 
wa maleje z dnia na dzień, Rezultatem 
takiego stanu jest wzrost bezrobocia w o- 
środkach przemysłowych i wzrost zadłuże 
nia w rolnictwie, 

Jedynym ratunkiem przeciw *nadzwy- 
czaj szkodliwemu działaniu rozwartości 
„nożyc cen” jest podnoszenie wszelkiemi 
możliwemi sposobami cen płodów rolnych 
przy jednoczesnem obniżaniu cen produk- 
tów. przemysłowych. > 

KONTROLA NAD GOSPODARKĄ 

; PRZEMYSŁOWCÓW. i 

Niestety, dotychczasowa polityka: karte- 
fi przemysłowych w Polsce broniła się przed 
jakimkolwiek zmniejszeniem cen. Wypły- 
wała ona z wysoce egoistycznego stanowi- 
ska przemysłu, zapoznającego interesy ca- 

„łokształtu naszego organizmu gospodarcze 
go. Przemysł w obronie swych dochodów, 
powołując się na spadek produkcji wobec 
zmniejszenia się zbytu wyrobów przemy- 
słowych, zarówno w kraju jak i zagranicą, 

drogą 
obniżania płac robotniczych i pracowni- 

. czych, Ta droga najmniejszego oporu wywo 
lała zaostrzenie problemu socjalnego w Pol 
sce, a w rezwitacie, obniżając ogólny do- 
chód społeczny, nie przyczyniła się do po- 

„prawy położenia samego przemysłu. W tej 
sytuacji rząd zmuszony był żądać upraw- 
nień do rozciągnięcia ścisłej kontroli nad 
gospodarką poszczególnych gałęzi przemy 


„słowych. Życie gospodarcze państwa musi 


„bowiem być sharmonizowane, aby całość 
organizmu ekonomicznego mogła sprawnie 
„działać, Kontrola nad gespodarką, zwła- 
szcza ciężkiego przemysłu, jest konieczna 
wobec potrzeby zaprowadzenia w nim o- 
szczędności administracyjnych i rewizji .ko- 
sztów własnych produkcji, Tylko bowiem 
drogą zmniejszenia wydatków admin 'stra- 
cyjnych i obniżenia kosztów produkcji mo- 
żna osiągnąć obniżenie cen produktów prze 
mysłowych. 
O RACJONALNĄ KALKULACJĘ. 
Wychodząc z tej racji gospodatczej, 
rząd dopuścił do umiarkowanej zniżki płac 
«w kilku gałęziach ciężkiego przemysłu. 
Wzamian jednak za to ustępstwo na rzecz 
obniżenia kosztów robocizny, cały kraj do 
magać się musi obniżenia cen produktów 
przemysłowych. Dotychczasowe  obniżk: 
cen, stosoware przez naszych przemysłow- 
ców nie były racjonalne gospodarczo, 
"Zmniejszano naprzykład cenę o 5% w ca- 
TUANE OZ AORTY R, 


- Roboty publiczne 
w Polsce 

z kredutów Ligi Narodów 

Obradował w Paryżu w biurze Ligi Naro- 
dów komitet robót publicznych, w celu zbada: 
nia możliwości zwalczania kryzysu ekonomicz 
nego i bezrobocia w różnych państwach przez 
uruchomienie robót publicznych. 

Polskie ministerstwo robót publicznych w 
porozumieniu z zaińteresowanemi ministerstwa 
mi przedstawiło Lidze Narodów szereg pro: 
_jektów, ebejmujących roboty kolejowe, drogo: 

we, wodne oraz sprawy elektryfikacji. 
‘` Niektóre : projekty: zostały przez. Ligę "Nas 
ródów zakwalifikowane, jednak ze względu na 
ogólną światową konjunkturę, przydział i tea: 
lizacją ewentualnych kredvtów napotyka na 
pewne trudności, 


| 


łym aparacie wymiany, a więc aż do han- 
dlu detalicznego, obniżając jednak jedno- 
cześnie prowizję przyznawaną  huriown.- 
kom. W ten sposób przemysł pokrywał 
sobie straty, wynikające z obniżki cen, czę- 
sto nawet pokrywał je z nadwyżką. Oczy- 
wiście handel hurtowy obniżał prowizję 
półhurtownikom i detalistom. W rezulta- 
cie konsument otrzymywał wprawdzie to- 
war po nieco tańszej cenie, jednak aparat 
wymiany, a więc handel tracił coraz bar- 
dziej swe zarobki, Egotyzm przemysłow- 
ców przerzucał więc straty, bądź to na ro- 
botników, bądź na konsumentów, bądź 
wreszcie na handel, 

Tego rodzaju niezdrowe stosunki gospo 
darcze nie sprzyjały szybkiej poprawie go 
spodarczej kraju. Stanowisko przemysłow- 
ców jest tem bardziej nieuzasadnione i tem 
mniej celowe gospodarczo, -że surowce 
przemysłowe w Polsce są najdroższe z ca- 
łej Europy. Jest tô stanowisko tembar- 
dziej dziwne, że płace robotnicze w Pol- 
sce są bodaj najniższe z krajów Europy 
środkowej i.zachodniej,. Polska jest;jedno- 
cześnie ‘krajem najtańszym, ze: wszystkich 
państw zachodnio-eunopejskich, jeśli cho- 
dzi o produkty żywnościowe, Tak, naprzy- 
kład, węgiel tańszy jest w Niemczech i w 
Anglii niż-w Polsce, a surówka odlewnicza 
jest w Polsce najdroższa, Kosztuje bowiem 
200 zł, za jedną tonę, podczas gdy w. Cze- 
chosłowacji 171,50 zł., w Niemczech 145,90 
zł, w Angli 127,30 zł, w Stanach Zjedno 


nież żelazo handlowe było dotychczas w 
Polsce najdroższe, gdyż kosztowało 350 zł. 
za jedną tonę, w Anglji 320 zł, a w Niem: 
czech 264 zł» W tych warunkach obniże- 
nie cen żelaza w Polsce o 10% nie wyrów- 
na nawet cen naszych z cenami w krajach 
zachodnio europejskich. 


PIERWSZA JASKÓŁKA. 


Niemniej zniżka cen żelaza, a więc wy- 
robów przemysłu skartelizowanego jest 
pierwszym wyłomem w dotychczasowej 
polityce przemysłu utrzymania sztywnych 
cen. Zniżka ta nie pociągnie dla hutni- 
ctwa żelaznego żadnych strat, gdyż zre- 
kompensowana została już zawczasu przez 
obniżkę 8% płac robotniczych. Zniżka ta 
powinna przynieść rzeczywistą korzyść 
gospodarczą dla kraju. Nie może być więc 
mowy o przerzucaniu jej na barki jakiej- 
kolwiek gałęzi gospodarczej, a zwłaszcza 
o tak ulubionem przerzucaniu przez prze- 
mysł na handel .drogą zmniejszania prowi- 
zji, Należy mieć jednak nadzieję, że prze- 
mysłowcy zrozumieli potrzebę zmiany do- 
tychczasowej.swej polityki'i że dzięki te- 
mu zńiźka cen wyrobów bidniczych będzie 
przeprowadzona faktycznie we wszystkich 
fazach wymiany, a więć w handlu hurto- 
wym, półhurtowym i w detalu, Tylko bo- 
wiem w. ten sposób. przyczyni się oma do 
zwiększenia obrotów ' tym! towarem, do 
zwiększenia zbytu, a jednocześnie do po- 
tanienia kosztów budownictwa w obecnym 


czonych 127 zł, we Francji 85,95 zł, Rów- | sezonie budowlanym, 


Prace nad ustawa samorządową 


Po uchwaleniu 


Jeden-z najwybitniejszych znawców za- 
gadnień samorządowych wiceprezydent m. 
Krakowa, poseł dr. Kazimierz Duch w wy- 
wiadzie na temat aktualności ewentual- 
nych wyborów do, ciał samorządowych i sta 
nu prac nad złożonym přzez rząd do sej- 
mu projektem ustawy o częściowej zmia- 
nie ustroju samorządu terytorjalnego oświad 
czył m. i. co następuje: 

— Kadencje samorządów są zasadniczo 
przedłużone do chwili uchwalenia nowych 
ustaw samorządowych, W byłym zaborze 
austrjackim tylko formalnie biorąc, należa- 
łoby wybory. przeprowadzić, Wobec tego 
jednak, iż wybory połączone są z dużemi 
kosztami, wywołują zaburzenia normalnego 
życia samorządu uważam za celowe, by 
wyrobów nie przep'owadzać. tembardziej, 
iż byłyby one ważne tylko na jeden rok. 
W tym przedmiocie zapewne zostanie wy- 
dane odpowiednie zarządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

— Mówi Pan Poseł o jednym roku, Czy 
sądzi Pan, że nowa ustawa samorządowa 


usiawy — wybory 


może w takim okresie czasu wejść w życie? 

— Zależeć to będzie od tempa pracy, 
jakie przyjmie komisja administracyjna sej- 
mu, Ponieważ sesja nadzwyczajna dla te- 
gò projektu trwać musiałaby zbyt długo, 
przypuszczalnie będzie om mógł być zała- 
twiony dopiero na najbliższej sesji budże- 
towej tak, iż może on wejść w życie do- 
piero z wiosną 1933 r. - 

— A w jakiem stadjum znajdują sie pra 

ce sejmu nad projektem ustawy o częście- 
wej zmianie ustroju samorządu terytorjal- 
nego? ; 
— Jak wiadomo, projekt ustawy został 
wniesiony do sejmu przez rząd w drugiej 
połowie stycznia rb, Przy pierwszem czy- 
taniu, poprzedzonem przez ekspose mipi- 
stra Pierackiego odbyła się na plenum sej 
mu obszerna dyskusja, w którei wzięły 
udział wszystkie kluby sejmowe. 

Komisja administracyjna, do której pro- 
jekt został skierowany przydzieliła referat 
tej ustawy wicemarszałkowi dr. Polakie- 
w.czowi i ma wniosek jednego z posłów 


Zwycięstwo wyborcze Polaków 
w Czechosłowacji 


Z końcem marca br. i.w kwietniu odbyły 
się wybory gminne w szeregu miejscowości 
czechosłowackiej części Śląska Ciesz. które po. 
nownie stwierdziły, że -w powiatach politycz: 
nych ezeskozcieszyńskim i frysztackim ludność 
polska stanowi większość mieszkańców. W po: 
wiecie frysztackim największe obawy zacho: 
dziły o Łaki, które w związku ze zmożoną ak: 
cją czechizacyjną uważano już za stracone. — 
Tymczasem w wyborach listy polskie skupiły 
na siebie 717 głosów i 19 mandatów, stronni: 
ctwa czeskie 411 głosów i IŁ mandatów. — 
W Piersnej Polacy utrzymali stan posiadania. 
Liczba mandatów pozostała niezmiehiona. Na 
listę polska padło 165 głosów i 9 mandatów, 
na pozostałe listy 107 głosów i 6 mandatów. 
Gmina posiada większość polską (9 mand. na 
15). W wielkiej gminie górniczej Lutyni Nie 
mieckiej, w której dotychczas Czesi posiadali 
większość mandatów (18 na 30), nastąpiło całe 
kowite przesunięcie stanu. posiadania, Polacy 
i komuniści zamiast dotychczasowych 12 osią: 
gają 16 mandatów, a więc większość absolut: 


na. Kosztem czeskim stan polskich mandatów 


pówiększa się o 4. 

"W powiecie czeskozscieszyńskim ntjwiększe 
wrażenie wywołało zwycięstwo polskie w 
Trzyńcu, znanem mieście .przemysłowem. — 
Stronnietwa polskie skttpiły: na siebie 974 gło: 
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wynosi 1.453, mandatów: 18, czyli połówa ogól 
nej liczby mandatów (36), Polacy powiększają 
liczbę głosów o 425, mandatów o 3, z których 
Czesi tracą 1 mandat, Niemcy 2 mandaty, — 
Polacy są najsilniejszym ugrupowaniem (18 
mandatów polskich wobec 10 czeskich i 8 nie: 
mieckich), % 

W Nawsiu koło Jabłonkowa Polacy zdobyli 
22 mandatów na ogólną lczbę 30, Czesi 8, — 
Również w pobliżu Nydku polski charakter 
gminy został utrzymany, gdyż Polacy uzyskali 
17 mandatów, Czesi i czechofiłe 7. '1W Koń: 
skiej na listy polskie wraz z komunistyczną 
padło 1.336 głosów, co w sumie dało 26 man: 
datów, na listy czeskie zaledwie 190 głosów 
(4 mandatów). W Eesznej Dolnej na 24 man: 
datów. polskich przypada 5 mandatów czeskich 
w Gródku stronnictwa polskie zdobyły 13 man 
datów, czeskie 5 mandatów. 

Czesi nie uzyskali większości mandatów ani 
w jednej z gmin, w których odbyły się wybo- 
ry. Ostatnia kadencja wyborów gminnych po: 
nownie wykazała wielkie przywiązanie ludu 
śląskiego po tamtej stronie Olzy do języka i 
narodowości polskiej, ujawniła jej sprężystość 
i odporność na wpływy czechizacyjne i dała 
dowód, że rodacy nasi w. Czechosłowacji nadał 
moga świecić przykładem dła' wszystkich in= 
nych ugrupowań polskich za granicami Rze- 


sów i 12 mandatów, komuniści polscy 479 głos | czypospolitej, i 


sów i 6 mandatów. Suma głosów polskich 
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Na zdjęciu widzimy konsula R, P. w Jerozolia 
mie dr. Z. Kurnakowskiego przed pawilonem 
polskim. 


do samorządów 


rozcsłała ankietę do najwa vbitsiejszych ¿ñaw 
cćw administracji í, samerządu z prośbą © 
op nję o projekcie. Odpowiedzi członków 
avk.ety wpłynęły w ciągu lutego Lr. W po 
czątku marca poiwyczerpującym referacie 
pesła dr, Polakiewicza odbyła sie og5ina 
dyskusja nad projektem ustawy, trwajaca 
kilka dni z rzędu. W dyskusji każdy z klu 
bów reprezentowany był przez ki ku 
mówców, z wyjątkiem BRWR, który wyde- 
legował tylko jednego, Dotąd nie dosźło je 
szcze do szczegółoweśs mozpairywania pro 
jektu na komisji * admin stracyjnej sejmu. 
Niemniej jednak nie ustały prace nad ta 
ustawą, a przeniosły się na teren gtupy 
samorządowej BBWR, zwoływanej sd cza- 
su do czasu w czasie fe:vj sejmowych, 

— Jak pracuje ta $śrupa samorządowa? 

— Projekt podzielony został między po 
szczególnych reterentów i rozpatrywany 


jest poszczególrnemi partjam., l tak: poseł,. 


Pacholczyk referuje ustrój gminy wiejskiej, 
poseł Chowaniec ustrój miast, poseł Mar- 
kiewicz ustrój powiatów, poseł dr. Rzóska 
sprawę nadzoru państwowego, a ja *— or- 
dynację wyborczą do- wszystkich ` stopni 
samorządu. Dotychczas grupa odbyła kil- 
ka posiedzeń, na których przedyskutówa- 
ne zostały sprawy gmin wiejskick i miast. 
W dniach 29-go i 30-go kwietnia odbędą 
się dalsze posiedzenia. 

W ter sposób w obrębie BBWR projekt 
zostanie w ciągu wakacyj szczegółowo 
przedyskutowany i uzgodnióny, W dysku- 
sjach grupy samorządowej  kiorą. udział 
przedstawiciele ministerstwa spraw wewn. 
pp. wiceminister Korsak i naczelnik Pod- 
wiński, í 

-—— Jakie stanowisko zajęły poszczegól- 
ne kluby wobec projektu? 

— Stanowisko: klabów =opozycyjnych 
jest negatywne, bez względu na to, czy 
idzie tu o prawicę, czy © lewicę sejmu, Te 
same kluby, które w swoim czasie atako- 
wały rząd, z powodu nisprzedkiadania pro 
jektu, obecnie otrzymawszy. ten projekt 
odrzucają go a limine, nie chcąc wdąwać 
się w szczegółową dyskusję. mimo apelu 


| klubu BBWR o rzeczową dyskusję. Naj- 


więcej ataków wywołuje sprawa nadzoru 
państwowego, który wobec liberalnej or- 
dymacji wyborczej must być silny. 

W klubie BBWR projekt nie wywołuje 
zbyt dużej rozbieżności poglądów. Dysku- 
sja zmierza do dokładniejszego sprecyzowa 
nia postanowień projektu i usunięcia wszej 


kich niejasności. Cały szereg poprawek ` 


klubu naszego został przyjęty przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. Dotyczą 
one ustroju gromady, czynnika zawodowe- 
go, względnie fachowego w samorządzie. 
systemu ordynacji wyborczej itigh 
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-Groza przystiej wojny 4020 


Czy będziemy ś0oiowe? 


ej 


Apel! do ogólu kobiet polsisich 


Na osta'niem posiedzeniu P. W. K. do O. 
K. uchwaliły zebrane panie utworzenie w Gdy: 
ni kursu, mającego przygotować członkinie ną 
wypadek przyszłej wojny. 

Utworzenie takiego kursu, na który niewąte 
pliwie zapiszą się nietylko członkinie ale i sze 
roki ogół kobiet w Gdyni — jest palącą ko: 
niecznością. Dziwna bowiem obojętność panu» 
je, jak dotąd, wśród szerąkich warstw nasze: 
go społeczeństwa, zarówno wśród mężczyzn 
jak i wśród kobiet, w stosunku do akcji obro= 
ny kraju w związku z możliwością przyszłej 
wojny. Czy wynika ona z ingnorancji, czy z 
lekkomyślności — nie wiadomo; faktem jest, 
że istnieje. Świat cały racjonalnie i systema» 
tycznie przygotowuje się do obrony przeciw: 
gazowej. Miljony wydają na ten cel Niemcy, 
Francuzi, Amerykanie i inni nasi dalsi i bliżsi 
sąsiedzi. Musi więc i Polska otrząsnąć się, ze 
swojej pod tym względem bierności, 

Powszechnie głoszone hasła rozbrojeniowe 
i idee pacyfistyczne nie mogą osłabiać naszej 
czujności i chociaż nikt z nas napewno nie 
pragnie wojny, nie wolno nam jednak mieć 
złudzeń. 

Prędzej czy później, wojna — nieubłagana 
<onsekwencja* zaborczych instynktów ludzkich 
nadejdzie, A nie będzie ona wzorem lat ub. 
polem do bohaterskich wyczynów poszczegól- 
nych jednostek — będzie to masowe mordo: 
wanie a właściwie trucie wszystkich ludzi bez 
różnicy przekonań, wieku i płci. Narzędziem 
przyszłej wielkiej wojny — będą gazy, jeden 
z najtańszych i najłatwiejszych środków niz 
szęzycielskich o wielkim zasięgu działania, — 
I nie miejmy żadnych złudzeń, że jakiekolwiek 
międzynarodowe traktaty czy umowy — ogra 
niczą użycie gazów. Wojna zerwie wszystkie 
traktaty i wszystkie umowy, gazy nie oszczęs 
dzą nikogo. Na zabójcze konsekwencje ich 
użycia narażone będą, nie tylko wojska państw 
walczących ale i cały kraj, cała ludność cy» 
wiłna. Już dziś wzdraga się człowiek na myśl 
o okrucieństwach przyszłej wojny chemicznej. 

Punktem specjalnie narażonym będą wów: 
czas wielkie zbierowiska ludzkie i wszelkie 


. ośrodki przemysłu i wytwórczości krajowej, to 


zmaczy przeważnie — miasta. Gdy podczas 
wojny zostaną wezwani pod broń wszyscy męż 
czyźni a w domach pozostaną tylko starcy i 
dzieci, kto będzie myślał © ich obronie? Czy 
nie rolą kobiety będzie wówczas obrona życia 
swego i swoich najbliższych? 

I wtedy w ogniu działań wojennych nie 
czas będzie na improwizowanie obrony. — 
Aby obrona ta była skuteczną — już dziś mu: 
szą się do niej racjonalnie i systematycznie 
przygotowywać wszyscy, w szczególności jedź 
nak kobiety. Państwo nie jest w stanie dla 
wszystkich swoich obywateli przygotować 


' sprzęt odpowiedni jak np. maski gazowe. W 


pierwszym rzędzie musi państwo myśleć o 
wojsku i pracujących w instytucjach użytecz* 
ności publicznej. Ludność cywilna musi sama 
troszczyć się o to, by być do obrony przygoe 
towaną. ; 

Teraz więc póki czas zapisujmy się na kure 
sy obrony przeciwgazowej. Musimy przecież 
wiedzieć czem właściwie będzie przyszła woj: 
na gazowa i jakie jest działanie gazów. Muz 
simy się nauczyć jak siebie i swoich najbliże 


szych od ich działania ratować, jak się przed 


wpływem ich bronić, jak mieszkania nasze dla 
ochrony przed ich zbrodniczą działalnością — 
uszczelnić, A. przedewszystkierm musimy wie: 
dzieć jaka jest pierwsza pomoc w wypadku 
zatrucia zabójczym gazem. 

Dobre chęci, zapał, bohaterstwo nawet — 
nie poparte wiedzą i umiejętnością — nie uraz 
tują niczyjego życia. Kobieta” polska musi 
wiedzieć czem będzie przyszła wojna gazowa 
i musi umieć się bronić. 


Wspanialy okazjesiofra 
ziowieno pod Helem 
Ryba waży |bGłtora ceminara 
i ma okolo 2 mir, dłuceościh 

W ub. środę w pobliżu półwyspu helskiego 
złowiono olbrzymi okaz jesiotra, który zabłą: 
dził tu prawdopodobnie z Wisły. Ryba waży 


ctwem prasy "podane specjalne zawiadomienia, | 9koł 150 funtów i długością swą przewyższa 
urządzany staraniem Komitetu Morskiego LO | Wzrost człowieka, licząc od pyska do ogona 
PP w Gdyni na temat obrony przeciwgazowej | blisko 2 metry. Jak wiadomo, jesiotr jest ry: 
i przeciwlotniczej, na którym będą przyjmoż | ba słodkowodną, to też połowy jego w zatoce 


wane zgłoszenia na kursy przeciwgazowe. 
Wszystkie kobiety, rozumiejąc czem jest 
dla wrogów świadomość, że jesteśmy do obro: 
ny dobrze przygotowani, niewątpliwie przybę: 
dą na odczyt i zgłoszą się jako uczestniczki 
na kursy, aby wykorzystać okazję i do przy 


W dniu 22 kwietnia br. odbędzie się odczyt | szłej wojny stanąć gotowe — uzbrojone, nie 
o miejscu, którego będą jeszcze za pośredni: tylko w zapał i ofiarność ale i w wiedzę. 


| 


należą do wielkich rzadkości, tem bardziej zaś, 
gdy chodzi o okaz takich rozmiarów. 

Rybę złowiono zwykłym włókiem śledzio» 
wym, w którym olbrzym rzeczny zupełnie 
przypadkowo się zaplątał. Szczęśllwym pos 
siadaczem tej rzadkiej zdobyczy jest rybak 
gdyński, Konkel 


———— Ee w w e e R 


Z myślą © młodzieży 
uporzącdicujcie swe bibijoścki 


ìà oddajcie zkędną książkę dla Ceniralnecj Bibljorteki Sirzelecicieł 


W dniu wczorajszym zanotowali: 
śmy l2<tu ofiarodawców książki dla 
Centralnej biljoteki strzeleckiej. 

Na apel o książki dla młodzieży 
stają wszyscy, którym dobro młodzie 
ży leży na sercu. Rośnie lista ofaro= 
dawców a z nią liczba książek. 

P. naczelnik Ferdynand Śliwiński 


ofiarował 10 książek i wzywa do poż | 


parcia tej akcji p. dr Stanisława Tyn- 
ca, dyrektora W. K. N. w Toruniu i 
p. ppłk. Antoniego Ogonowskiego sze 
fa intendentury O. K. VIII. 

P. naczelnik Józef Żuchowicz prze 
słał na rzecz Centralnej Bibljoteki 
strzeleckiej 20 zł w gotówce i wzywa 


| pp: mjr. dyplm. Berka, szefa sztabu 
IV Dyw. Piechoty, inż. Bolesława 
Krzyszkowskiego, wicesprezesa Zw. 
Legjonistów i kpt. dyplm. Juljana Cho 
dackiego. 

P. Józef Kordasiewicz idąc za az 
pelem innych złożył 2 książki i wzywa 
pp.: prof. Tadeusza Bułasa, prof. Eu- 
genjusza Jarymowicza i Mieczysława 
Żydowa referenta Kasy Chorych. 

P. Stefan Fryauf sekretarz kurator 
jum ofiarował 8 książek i wzywa do 
wzięcia udziału w łańcuchu pp.: Józe= 
fa Ratajskiego em. nacz. Urzędu Skarz 
bowego, Marje Smajkównę nauczye 


| cielkę szkoły powszechnej nr. 10i 
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IV. Kongres i 10-lecie Zjednoczenia 
Kurisowych Braciw $Sirzeleckich R. P. 


W niedzielę, dnia 10 kwietnia b. r. odbyło 
się w Katowicach zebranie Komitetu Organi- 
zacyjnego z udziałem reprezent. Zarządu Zje” 
dnoczenia z Poznania, na którem uzgodniono 
ostatecznie program uroczystości i strzelania 
IV. Kongresu, połączonego z obchodem 10-le- 
cia Zjednoczenia Kurk. Bractw Strzel. R. P., 
mającego się odbyć pod wysokim protektora- 
tem P. Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
10-letniej rocznicy objęcia Śląska przez Woj- 
ska Polskie w czasie od 26 czerwca do 3 lipca 
b. r. w Katowicach. j 

Komitet Honorowy stanowią wojewoda ślą” 
ski dr. Grażyński, marszałek Sejmu Śląskiego 
mec. Wolny, d-ca Dyw. Śląskiej gen. Zając, 
prezydent miasta Katowic dr. Kocur, prezes 
Rady Miejskiej Piechulek, hon. prezes Zjedno- 
czenia dr. Z. Głowacki i król kurkowy Zjedno- 
czenia St. Tyrchan. 

Program na niedzielę, dnia 26 czerwca b. r. 
obejmuje nabożeństwo w kościele katedralnym, 
pochód na grób Nieznanego Powstańca i złoże- 
nie wieńca, defiladę, akademję w Teatrze Pol- 
skim, wspólny obiad i pochód przez miasto na 
strzelnicę, gdzie nastąpi uroczyste otwarcie 
strzelania kongresowego. Od godziny 16,30 od- 
będzie się koncert i zabawa ludowa w Parku 
Kościuszki. Strzelanie o godność króla kurko- 
wego Zjednoczenia i rycerzy, strzelanie mi- 


strzowskie oraz o liczne i cenne nagrody kon- 
tynuować się będzie przez cały tydzień do so- 
boty, dnia 2-go lipca b. r. 

W przypadające na dzień 29 czerwca b, r. 
święto Piotra i Pawła przewidziane są: udział 
w nabożeństwie w kościele N. M. P., wspólne 
śniadanie oraz koncert i zabawa ludowa w 
Parku Kościuszki. Uroczysta proklamacja 
króla, rycerzy i mistrzów Zjednoczenia oraz 
ogłoszenie zwycięzców z tarcz premjowych i 
rozdzielenie nagród odbędą się w niedzielę, 
dnia 3 lipca b. r., a na poniedziałek, dnia 4-go 
lipca b. r. przewiduje się wycieczki propagan- 
dowe do Żor. Pszczyny i Mikołowa. 

Na Kongres, który zamieni się w manife- 
stację narodową, zjeżdżają się z całej Polski 
liczni delegaci Kurkowych Bractw Strzeleckich 
zorganizowanych w Zjednoczeniu, obejmującem 
11 Okręgów i 134 Bractwa. Siedzibą Zarządu 
Zjednoczenia jest stoł. m. Poznań. Szczegóło- 
wy program uroczystości i strzelania wraz z 
zaproszeniem rozesłany będzie wkrótce z Ka- 
towie do wszystkich ogniw Zjednoczenia, które 
na tegorocznym Kongresie pragnie uwypuklić 
swą spoistość organizacyjną i sprawność strze- 
leeką, oraz zamanifestować swe uczucia naro- 
dowe wobec Matki Ojczyzny i całego Narodu 
Polskiego w myśl hasła „Ćwicz oko i dłonie — 
w Ojczyzny obronie“. 


Pom. Komiteti Wojewódzki L.0.P.P. 


na nowych drogach rozwoju 


- Wspaniałe rezultaty pracy na wszysikich odcinkach 


Jednym z ważniejszych odcinków pracy 
Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P. to obro- 
na przeciwgazowa. Celowo zorgąnizowana oraz 
fachowo przemyślana prowadzona jest praca 
ną tym odcinku jednolicie dla całego terenu. 
Jednym z najważniejszych zagadnień było 
przygotowanie odpowiednich instruktorów oraz 
zorganizowanie i wyszkolenie drużyn O. P. G. 
zaopatrzonych w odpowiedni sprzęt. Stoso- 
wie do opracowanego planu obsadzone zostały 
stanowiska instruktorów powiatowych we 
wszystkich komitetach powiatowych i miej- 
skich, Drużyny O. P. G. zorganizowano w po- 
wiatach Brodnica, Chojnice, Chełmno, Sępolno, 
‘Tuchola, Toruń, Grudziądz, Kościerzyna i 
Tezew — ogółem 18 drużyn w 12 komitetach. 

* Celein uświadomienia szerokich kół społe- 
szeństwa w sprawach O. P. G, Komitet Wojew. 
„organizował przy pomocy instruktorów powia- 
«owych i obwodowych 10 godzinne kursy in- 
iormacyjne. O rozmiarach tej akeji świadczy 


fakt, że przez tego rodzaju systematyczne 
kształcenie przeszło 4.868 uczestników na 107 
kursach. 

Celem spopularyzowania akcji O. P. G. Ko- 
miteż Wojew. przeprowadził na terenie komi- 
tetów powiatowych sprawność harcerską. Po- 
zatem dzięki życzliwemu stanowisku Kurato- 
rjum zapoczątkowana została w wyższych kla- 
sach szkół średnich ogólno-kształcących, szkół 
zawodowych, oraz na kursach Sem. Nauczy- 
cielskich akcja zapoznania uczniów z O. P. L. 
G. Ponadto dla celów pokazowych i nauko- 
wych urządzone zostały gabinety gazowe w 
Brodnicy, Sępolnie, Gniewie, Świeciu, Tczewie, 
Starogardzie, w Grudziądzu i w Toruniu. Dla 
skutecznej pracy instruktorów i drużyn O. P. 
G. Komitet Wojew. wyposażył komitety w nie- 
zbędny sprzęt i pomoc nankową. Na ten cel 
Komitet Wojew. wydatkował około 20.000 zł. 
Sprzęt komitetów stale jest przez Komitet 
Wojew uznnełniany i należycie konserwowanv- 


Celem przygotowania szerokich mas ną wy- 
padek wojny gazowej, Komitet Wojew. zorga- 
nizował propagandę i sprzedaż cywilnych ma- 
sek przeciwgazowych „R. S. 0.*. W tym celu 
Komitet Wojew. zorganizował punkty sprze- 
daży masek narazie w Grudziądzu i Toruniu. 

Drugim najważniejszym działem pracy 
Wojew. Komitetu to obrona przeciwlotnicza. 
I w tym dziale praca Komitetu w ub. roku 
posunęła się znacznie naprzód, wydając obfity 
plon. Według nakreślonego planu, przygotowa- 
no armję instruktorów i zaopatrzono placówki 
w odpowiedni sprzęt. Powiaty, zasilone in- 
struktorami, mogły przystąpić do szkolenia po- 
trzebnych obsad posterunków. — Szkolenie 
obsad w poszczególnych komitetach od- 
bywało się w porozumieniu z władzami Adm., 
P.W.iW.F.it.d. Zakreślony w tym działe 
plan vracy został całkowicie wykonany, 


Ls 


Franciszka Augusiaka. 

P. radca Robert Andersen przez 
słał 3 książki i wzywa pp.: Ignacego 
Stadniczenko, dyr. Książnicy im. Kos 
pernika Zygmunta Mocarskiego i Ire: 
nę Gutwińską dyrektorkę Zawodoz: 
wej Szkoły Żeńskiej. 

P. Marja Zamarska ofiarowała 5 
książek i wzywa pp.: Marję Talmową, 
Jadwigę Luśniakównę i Wandę Husar- 
ską. 1 
P. Ziemnicka Marja przesłała 5 
książek i wzywa do poparcia tej akcji 
pp.: Marje Kossakową, Janinę Dobrze 
lecką i Irenę Andersonowa przewod: 
niczącą Sekcji Sportowej P. W. K. 

P. Tomasz Targowski dyr. Pań. Sem. 
Męskiego przesłał 5 książek i wzywa 
pp.: prof. Eugenjusza Przybyła, prof. 
Józefa Gierszewskiego i prof. Józefa 
Tobjasza. 

P. prof. Teofil Kandyba ofiarował 
10 książek i wzywa do udziału w łań* 
cuchu pp.: prof. Mikołaja Orłowa, 
prof. Stanisława Lotza i prof. Stefana 
Raciborskiego. rak 

P. Bronisław Rybka przesłał 5 
książek i wzywa pp.: Jana Ślaskiego z 
'Trzebcza prezesa wojewódzkiego str. 
Chrześcijańsko<Rolniczego, inż. W. 
Kroenitza, dyr. Monopolu Spirytusos 
wego i por. Kazimierza Grabowskie: 
go adjutanta 63 pp. 

Pan Starosta Staniszewski stanął 
również do apelu nadsyłając pokaźną 
partję 30 książek z następuj. listem: 

„Wezwany przez WPana Kapita: 
na Koca, Komendanta Okręgowego 
Strzelca do złożenia ksiażek na rzecz 
Centralnej Bibljoteki Strzeleckiej 
przesyłam przy niniejszem 30 książek 
i ze swej strony zwracam apel do WP. 


Wojciechowskiego, dyr. Oddziału To: 


ruńskiego Banku Zw. Spół. Zarobk. 
oraz do WP.- Twardzickiego, dyr. 
Pomorskiego Banku Rolniczego. 

(—) Staniszewski”. 

Łańcuch ołiarodawców dnia wczo 
rajszego zamykają — p. wizytator 
Wiśniewski, który przesłał 25 książek 
i państwo Stefan i Marja Janiszewscy 
którzy przesłali 18 książek. 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po 
morskiego“ ul. Szeroka 11 ( na ręce 
red. W. Górnickiego). 

Kto nie może złożyć ofiary osobi- 
ście, zechce zawiadomić o tem piś: 
miennie lub telefenicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wvsłany zostanie po odbiór ofiaż 
rowanych książek. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo do- 
ceni znaczenie zapoczątkowanego 
dzieła i że WKRÓTCE ZBIORO- 
WYM WYSIŁKIEM OFIARNYCH 
OBYWATELI ZJAWI SIĘ NOWA- 
PLACÓWKA WYCHOWANIA O: 
BYWATELSKIEGO — WIELKA 

CENTRALNA BIBLJOTEKA 

STRZELECKA. ; 

Komitet Centralnej Bibljoteki 

Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 

Nr. VIII Związku Strzeleckiego: 

(—) Red. Wacław Górnicki 

(—) Kazimierz Chorąży 

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
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Wspaniały przebój sezony! 


„Raj ukradziony" 


w rolash głównych: 
NANCY CARROL i PHILIPS HOLMES 


KRONIKA 


TORL N 
dalenderzyk rzym.kat. 
Piątek Sotera i Kaja 
Sobota Wojciecha 

— Stan wody w Wiśłe z dnia 21, 4.: Zawi. 
chost -|-2.15, Warszawa +261, Płock 3.08, 
Toruń +4.26, Fordon -+4.16, Chełmno -+-4.18, 
Grudziądz -+4.32, Korzeniewo --4.62, Piekło 
-+4.63, Tczew +4.62, Einlage +3.44, Schiewene 
horst --3,06. 

— Stan pogody. 
godzinach południowych wynosiła 
dzinach rannych --5, nocą +1. 
>- — Nocny dyżur aptek, W śródmieściu dy* 
żuruje do środy dnia 27 bm. włącznie Apte- 
ka Centralna ul. Chełmińska. Na  Mokrem 
Apteka pod Łabędziem ul. Kościuszki. 
Bydgoskiem Przedmieściu Apteka św. 
ul, Mickiewicza od godz. 10 wiecz. 


kwietnia 


Temperatura powietrza w 
+16, w goz 


Anny, 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Piątek, 22 b, m. o godz. 20 — „Kredowe 
kolo“. ) 
Sobota 23 bm. godz, 20 „„Kredowe koło”, 


Repertuar kin. 


Światowid -— „Raj ukradziony”, 

Palace — ,„Rango'. 

Lux — „Puszcza. 

Mars, ul. Warszawska — „l0+ciu z Pawiaka“ 


Corso — „Złote piekło”. , 


tinoteali dźwiękowy 
ul. Warszawska 


„10-ciu z Pawiaka” 


Bohaterska epopea osnuty na tle osobi: 
stych wspomnień pułk. Jana Jura:Gorze 
chowskiego. W rolach głównych 
JÓZEF: WĘGRZYN, BOGUSŁAW 
SAMBORSKI, KAROLINA LUBIEN= 
SKA, ADAM BRODZISZ, ZOFJA 
BATYCKA. 


Hutzątek seunsów o godz: 17.15 19-tej i 21-.ej 
w aledziele od, 15,15. Cenv miejsc od 0.%0—1.3" 


Z miasta 
=- Księga Adresowa miasta Torunia zapo- 
wiadana przed kilku miesiącami oddaną zostae 


ła już do druku, Wydanie jej zostało opóź: 
nione wskutek przenumerowania domów i nas 
dania nazwy kilkudziesięciu nowym ulicom, — 
Po przeglądnięciu całego materjału okazanego 
nam przez wydawcę tuż przed oddaniem go 
do druku przekonaliśmy się, że to nowe wy: 
danie Księgi Adresowej miasta Torunia jest 
wzorowo opracowane, zawiera wszelkie potrze 
bne informacje dotyczące miasta i pobije nies 
wątpliwie wszystkie Księgi Adresowe jakie 
dotychczas wydano w Polsce. Druk ukończo: 
ny będzie prawdopodobne w połowie maja i 
w tym czasie ukaże się książka na półkach księ 
garskich. Cena egzemplarza obecnie zamawia, 
nego wynosi 20 zł, x po wyjściu księgi z druku 
zostanie Księga prawdopodobnie podwyższo* 
ną. Książkę zamawiać można w biurze Wy: 
dawnictwa Księgi Adresowej miasta Torunia, 
ul, Most Pauliński 1, telefon 198. 

Jedynie Dział Towarzystw nie jest nalez 
życie opracowany, lecz jest to winą samych 
Towarzystw wzgl. ich sekretarzy, którzy nie 
reagowali na kilkakrotne prośby Wydawnictwa 
o podawanie potrzebnych dat informacyjnych. 
Te braki można jeszcze naprawić, Dodatko= 
we zgłoszenia kierować do Wydawnictwa Księ 
gi Adresowej. (01591 


— Odczyt! Sekcja Kultury i Piękna przy 
Zrzeszeniu Związku Pracy O. K. zaprasza PT. 
Członkinie na odczyt p t. „Piękno Społeczne i 
Historyczne”, który zostanie wygłoszony w so 
botę, dnia 23 b. m. o godz. 19:tej w Świetlicy 
nrzy ul. Łaziennej 24. Po odczycie wieczorek 

towarzyski z herbatką. Prosimy o jak najlicze 
niejszy udział, Wprowadzeni goście i sympa: 
tycy mile widziani. (01592) 


— Wystawa kilimów i tkanin. Stowarzysze: 
nie Rodziny Wojskowej Koło Toruń urządza 
wystawę kilimów i tkanin, której otwarcie nas 
stąpi w nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b, m. 
o godz. l3tej w gmachu Inspektoratu (Nowy 
Rynek 21). 
biednych dzieci na kolonje. Bliższe szczegóły 
w. następnym numerze. (0.1596) 

— Kurs robót ręcznych. Na kurs robót ręcz 
tych który już się rozpoczął przyjmuje się 
łalsze wpisy do dnia 1 maja br. w sekretarja- 


Na' 


Dochód przeznaczony na wyjazd 


„Zwiazek Pań Domu” 


powstal wczoraj w Toruniu 


Zgodnie z naszemi zapowiedziami, w dnia 
wczorajszym odbyło się w Toruniu, w sali 
„Oazy“, zebranie organizacyjne oddziału toruń- 
skiego „Związku Pań Domu“. 

Obszerna sala kasyna wypełniła się po 
brzegi: — stokilkadziesiąt przybyłych na ze- 
branie pań, złożyło wymowne świadectwo, że 
konieczność istnienia związku, zajmującego się 
naukową organizacją pracy w gospodarstwie 
domowem — była prawdziwą i istotną. 

Zebranie zagaiła inicjatorka powstania 
związku na naszym terenie p. pułkownikowa 
Wolszlegierowa, poczem przewodnictwo objęła 
p. wojewodzina Kirtiklisowa. 

Dwa obszerne, gruntownie opracowane re- 
feravy wygłosiły: p. Wojnarowiczowa z To- 
runia p tyt. „O naukowej organizacji pracy 


w gospodarstwie domowem' i p, G. Dobrowol- 
ska z Poznania, p. tyt. „Znączenie pomocy 
technicznej w życiu pani domu“. 

Po referatach wywiązała się krótka dysku- 
sja, w konkluzji której postanowiono zorgani- 
zować w Toruniu oddział „Związku Pań Do- 

u“, do którego natychmiast przystąpiło z po- 
śród obecnych 67 pań. 

Po wyborze Zarządu nówozorganizowanego 
oddziału, do którego weszły panie: wojew. 
Kirtiklisowa, Gutwińska, Kolanowska, Soko- 
łowska, wicewoj. Seydlitzowa, Wiszniewska, 
Wojnarowiczowa i Wolszlegierowa, przewo- 
dnicząca zebranie zamknęła, wyrażając nadzie- 
ję, że związek pracować będzie intensywnie i 
spełni pokładane w nim nadzieje. 


Bilams dzialalności 
stow. „Rodziny Wojskowej” 


g walnego zebrania Kola toruńsicieso „Rodziny Woiskowej“ 


Doroczne walne zebranie „Rodziny Wojsko- 
wej“ odbyło się w ub, wtorek w sali Kasyna 
Garnizonowego przy nadspodziewanie licznym 
udziale członkiń. Zebranie zaszczycili swą 
obecnością: deca O. K. VIII p. gen. Pasławski, 
p. gen. Kołłontajowa, delegatka Zarządu Główz 
nego „R. W.* z Warszawy, oraz liczni goście. 

Przewodniczyła obradom p. gen. Pasławska, 
Do prezydjum wybrano jako asesorki p. Flore: 
rową i p. Wieprzewską, a jako sekretarki p. 
Mianowską i p. Majewską. Po ukoństytuowa: 
niu się prezydjum nastąpiły sprawozdania 
z działalności Zarządu w roku ubiegłym, które 
kolejno zdawały: przewodnicząca „R. W.“ 
p. dwa Sokołowska, p, Drozdowska — przez 
wodnicząca sekcji wychowawczej, p. Wasilew= 
ska — przew. sekcji opieki, p. Turska — z dzia; 
łalności sekcji przem.handl., wreszcie p. Sur: 
masiewiczowa z działalności sekcji towarzys 
skiej. Ogólny pogląd na całokształt prac se: 
kretarjatu dała p. Turska, 

Sprawozdania uwypukliły niezwykle oży: 
wioną działalność wszystkich sekcyj. W roku 
ubiegłym urządzono szereg wystaw, zabaw to: 
warzyskich i t. d. Ożywioną działalność wyż 
kazał klub sportowy „R. W.. Ponadto „Ros 
dzina- Wejekowa* prowadzi 2 przedszkola i 
4sklasowa szkołę powszechną. Stan kasy na 
dzień 1 kwietnia 1932 wynosił 960,62 zł. 

Po wysłuchania sprawozdania Komisji rewi; 
zyjnej, które przedstawiła p. Bigo, udzielono 
ustępującemu zarządowi jednomyślnie absolu: 
torjum. 

W dnagiej części zebrania, po przemówie* 
niach programowych, które wygłosili p. gen. 
Pasławski, d:ca O. K. VIH, p. gen. Kołłontajo= 
wa i p. gen. Pasławska, przystąpiono do omó: 
wienia i uchwalenia programu pracy na rok 
bieżący. Praca pójdzie w kierunku zorganizos 
wania sekcji kulturalnosoświatowej, dalej w 
kierunku ożywienia działalności innych sekcyj. 
Program działalności obejmuje również pro- 
wadzenie w dalszym ciągu przedszkoli we 
wszystkich punktach miasta, Osobny program 
opracowano dla sekcji opieki dla nićsienia poz 
mocy potrzebującym. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa prowa: 
dzenia w roku bieżącym szkoły powszechnej. 
Wobec reformy szkolnej R. W. stanęła przed 
koniecznością otwarcia 5zklasowej szkoły. Poz 
nieważ obowiązki związane z prowadzeniem 
-klasowej szkoły powszechnej przerastają sie 
ły Koła Toruńskiego R. W., a prowadzenie pry 


watnej szkoły powszechnej w Toruniu jest paz 
lącą koniecznością ze względu na przeludnie: 
nie szkół: miejskich, walne zebranie uchwaliło 
wystąpić z inicjatywą do społeczeństwa, ażeby 
zawiązało Towarzystwo Szkoły Prywatnej, 
któreby, wsparte przez czynniki najbardziej 
zainteresowane naszego województwa, mogło 
prowadzić szkołę według wszelkich wymogów 
dzisiejszej pedagogiki i dało możność naszej 
dziatwie wychowywać się w dobrych warun? 
kach na dzielnych obywateli naszej Ojczyzny. 

Zarząd „R. W.“ poczynił już odpowiednie 
przygotowanią w Kuratorjum. Poczynania Za: 
rządu spotkały się z wielkiem uznaniem i po: 
parciem . ` 

Walne zebranie zwraca się przeto z gorąs 
cym apelem do wszystkich rodziców, którzy 
chcą kształcić dzieci w szkole prywatnej, o 
przybycie na statutowo:organizacy jne zebranie, 
które odbędzie się we wtorek, 26 kwietnia o 
godz. 17:tej w Kasynie Garnizonowem, a na 
którem będą omówione ważne sprawy w związ- 
ku z organizowaniem tej szkoły. 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowego zas 
rządu. Przewodniczącą Stowarzyszenia wybra: 
no przez aklamację p. gen. Pasławską. W skład 
Zarządu weszły panie: Drozdowska — jako 
wiceprzewodnicząca, oraz jako członkinie pp.: 
Brodzina, Czarnecka, Kaliszkowa, Kijowska, 
Kolbuszewska, Matyjowa, Pęska, Putowska, 
Rodewaldowa, Sadlińska, Stańczykowa, Tulna 
i Wasilewska. 

Jako zastępczynie pp.: Baranowa, Dąbrow= 
ska, Geringerowa, Grabowska, Korytowska, 
Kwiatkowska, Laskowska, , Łukasiewiczowa, 
Szpringerowa, Urbanikowa, Jankowska; Szczur= 
kowa i Jaworska, 

Do Komisji rewizyjnej wybrano pp.: kpt. 
Bigo, Rudkę i Surmasiewiczową. 

W skład sądu honorowego weszły pp. Jaro: 
sławska, Mianowska i Majewska, 

Na opiekunki przedszkoli zaproszono: w 
śródmieściu p. Pyżalską, w Rudaku p. Steyro: 
wą, w Podgórzu p. Landau, na Bydgoskiem 
Przedm. pp. Dąbrowską, Laskowską i Paszkie: 
wiczową; na Mokrem p. Kaliszkową. 

V wolnych głosach omawiano szereg spraw 
natury wewnętrzno:organizacyjnej. M. in. u: 
chwalono obniżyć składkę członkowską do 50 
groszy miesięcznie, 

Po wyczerpaniu porządku Bad przewodni: 
cząca p. gen. Pasławska solwowała obrady. 


| 
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cie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet przy 
ul. św. Katarzyny 3 a p. codziennie od godz. 
17—18. (01590 
— Zrzeszenie DEFOE pracowników 
Umysłowych zwołuje dnia 22 bm. o godz, 5 
wielkie zebranie informacyjne w sali Gospody 
ul, Sukiennicza. Obecność wszystkich kos 
nieczna, Zarząd. (3103 
\— Tow. Hod. Gołębi Poczt. „Kurjer“ — 
zebranie mies. w piątek 22 bm. o godz. 17. 
Szosa Chełmińska 88. Zarząd. (3101 
— Stow. Emerytów w Toruniu. Zebranie 
miesięczne w sobotę 23 bm. o 19 w Kasynie 
Urzędniczem — Bydgoska 12. z (3110 
— Przewóz przez Wisłę- znowu czynny. 
Z dniem wczorajszym wznowiony został prze: 
wóz przez Wisłę. Komunikację utrzymuje pas 
rostatek „Wiktorja', 
- -— Zwłoki noworodka w pudełku, W dniu 
wczorajszym 1l5:letni Bronisław Kosiński znae 
lazł na cmentarzu parafji św. Jakóba prz: ul. 


zapakowane w tekturowe pudełko. Zwłoki od: 
stawiono do kostnicy miejskiej. 
się policja. 

— Pilnujcie mieszkań, W dniu wczorajszym 
włamali się do mieszkania p. Godziewskie* 


Przy Rzeźni zwłoki noworodka płci a si 


Sprawą zajęła 


przy ul. Mickiewicza 20 nieznani sprawcy, któ: 


rzy skradli różną garderobę damską. Policja 
wdrożyła dochodzenia, 
— Sprytny ptaszek pod kluczem, Donoszą 


o aresztowaniu w Drohobyczu za napad ras 


bunkowy z bronią niejakiego Andrzejewskie». 


go, który dopuścił się licznych oszustw w róż: 
nych miastach Polski, Nie ominął on także 
Torunia, gdzie naciągnął kilku kupców a tak- 
że i administrację jednego z pism miejsco: 
wych. 


Na síypendjum im. dr. Antetli 
Bogusia wsi’ ej 
W Administracji naszego pisma złożyła p. 
Helena Hałgas na stypendjum im. dr. REM 
Bogusławskiej kwotę 0 zł. * 


„PA LAC g“ Bziś Premjera! 


Coś czego jeszcze nigdy nie było! 
Epokowa sensacja egzotyczna! 


A ka fascynująca epopea pelna 
„Rango Kp ah ppal wśród 
mO drapieżców dżungli. 
Ponadto film 


„Pogarda śmierci 


sensacyjny 


STRUMYKOWA 3 


LUX 


Kina dźwiękowe 


Uroczyste jubileuszowa 
PRE/M ICE RA 
'PELSKIEGO 
DŹWIĘKOWCA - 
według powieści Józefa Weyssenhoffa, 
jubilata i zdobywcy nagrody literackiej. 


mPUSZCZAW: 


W rolach głównych: Nina Grudzińska, 
Tadeusz O©rde-g I Jerzy Merr. 


Ceny: loża 1.80, 1. m. 1,30, 
Początek o godz, 5, 7 i 9- „tej. 


Apei do serc czyíelmi- 
ków 


Zbliża się czas, w którym dzięci szkół 
toruńskich przystępować ER do Pierw- 
szej Komunji Świętej, s 

Najpiękniejszy ten dzień w życiu dziec 
ka mie powinien być zmącony żadną troską 
żadnem przykrem wspomnieniem, Nieste 
ty, wielka, bardzo wielka jest w tym roku 
liczba tych rodziców, którzy pozbawieni 
wszelkich zarobków, nie będą mogli dzia- 
tek swych godnie przyodziać na tę uroczy 
stą chwilę. i 

ym najbiedniejszym, a tak obecnie licz 
nym, trzeba koniecznie dopomóc. Zwraca* 
my się przeło do mieszkańców naszego 
miasta z gorącą prośbą, aby za naszem po 
średnictwem dziatkom tym i ich rodzicom 
zechcieli przyjść z pomocą. Prosimy o u- 
brania, sukienki i inną odzież lub o datki 
pieniężne. 

Ufamy, że gorąca prośba nasza trafi do 
serc wszystkich ludzi miłosiernych, pom- 
nych na słowa Zbawiciela: „A ktoby przy” 
jał jedno dzieciątko takowe w imię Moje, 
Mnie przyjmuje”. (Mat. 18. 3.) 

Datki prosimy przesyłać na ręce p. Pi- 
skorskiej, uw Prosta 5 I ptr, p, Zapałow* 
skiej, ul. Szeroka 21, p, Trzaskowej, ul. Byd 
goska 24, ks. prob, Gołomskiego, Mokre. 


Wucieczka studeniów 
z Hamburga zwiedziła 
Toruń 


W dniu wczorajszym opuściła Toruń 
wycieczka studentów uniwersytetu hambur 
sk.ego. Wycieczka przybyła dovTorunia z 
Warszawy. Z Torunia udała się wycieczka 
do Gdyni, Poznania, Zakopanego Krako- 
wa i Wieliczki, 

Wycieczka w czasię pobytu w Toruniw 
oprowadzana przez pp. kustosza muzeum 
Chmarzyńskiego i radcę mgr. Jagalskiego 
zwiedziła miasto, jego zabytki, nowo po" 
wstałe gmachy itd, Z Torunia udano się na 
stępnie do Gródka i Żuru, gdzie zwiedzo- 
wo zakłady Pomorskiej Elektrowni „Gró- 
dek": 


11. 80 gr. szereg. 50 gr. 
w święta o 3 5,7 19. 


Z 


Ruch w porcie toruń 
shim ożywia sie 


Ruch w porcie toruńskim ożywia się. z każ: 
dym dniem. Do portu przybijają liczne paro. 
statki i berlinki, które zabierają z Torunia mą« 
kę, cukier i otręby. 

W godzinach rannych dnia wczorajszego 
odpłynął z Torunia do Gdanska: parostatek 
Polsk. Żegl. „Vistula“ „Eleonora“, do Wars 
szawy odpłynął parostatek „Reduta Ordona 
W godzinach południowych przybył z Gddte 
ska parostatek „Mars“, który. następnie odpły, 
nął do Warszawy. Wszystkie statki miały par 
sażerów i towary. ; 


Na białesa czworoboku 
Kino Światowid. — Raj ukradziony. 
Niezwykle przejmujący scenarjusz odtwat 

rza dzieje zbrodniarza, który rabuje „aby żyć 
i użyć“ postanawiając popełnić samobójstwo 
gdy zabraknie ukradzionych pieniędzy. Jed: 

nakże miłość otwiera mu oczy na istotne wan 

tości życia, Dobrowolnie więc oddaje się w 
ręce policji, aby odcierpieć zasłużoną karę, a 

potem rozpocząć nowe i uczciwe życie, Głów 
ne role spoczywają w niezawodnych rękach . 
S. Abotta, Nancy Corrol i Phillips Holmes'a 

Film bardzo zajmujący, dobrze wyreżyseroś 
wany i ciekawie pomyślany. (zm) 


n 4 


Z teańvu ERA 

— „Kredowe koło“, ` Dziś, w RA dni 
22 KB o godz. 20 i w sobotę dnia 23 bm. o 
godz. 20 największe z wydarzeń artystycznych 
bieżącego sezonu — wspaniałe widowisko w 
4 aktach Klabunda pt. „Kredowe koło“, przyj 
mowane entuzjastycznie przez widownię dzię: 
ki koncertowej grze zespołu kierowanego wy» 
trawną ręką naszego gościa reżysera Edwarda 
Żyteckiego, oraz przepięknej stylowe: wyst 
wie. 


RZE 
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 . Za obrazę oficera 


W ubiegły poniedziałek Sąd Grodz: 
ki w Wąbrzeźnie rozpatrywał z oskar- 
żenia publicznego i prywatnego por. 
Kuliszewskiego sprawę przeciwko Łu: 
cji Kostrzewa, bufetowej restauracji 
„Dwór Wąbrzeski”, Arturowi Reiske, 
Antoniemu Czerwińskiemu i Janowi 
Nadolnemu, oskarżonym z paragr. 185 
i 186 o znicwagę i zniesławienie. 


Rozprawę, która trwała przez cały 
dzień, prowadził sędzia p. Smulski, a 
agłoszenie wyroku nastąpiło w ub. Śro: 
dę ó godz. 10:tej. 


W wyniku rozprawy Sąd skazał za 
zniewagę i zniesławienie polegające na 
rozgłaszaniu nieprawdziwych faktów 
o p. por. Kuliszewskim, komendancie 
pow. P. W. i W. F., oskarżoną Łucję 


_ Kostrzewa na 50 zł. grzywny z zamia: 


ną na 5 dni aresztu, Artura Reiske na 
300 zł. grzywny z zamianą na 30 dni 
aresztu i Antoniego Czerwińskiego — 
„znanego działacza Stronnictwa Naro: 
dowego na 3 tygodnie więzienia bez zaz 
miany na grzywnę. 


Zaznaczyć należy, iż Antoni Czer: 
wiński już niejednokrotnie karany był 
za podobne przestępstwa: Co do Jana 
Nadolnego Sąd postanowił go uwolnić 
od winy i kary; gdyż nie zostało 
stwierdzone, że rozpowszechniał on 
nieprawdziwe fakty. 


Koszta sądowe ponoszą oskarżeni. 
Łucja Kostrzewa wyrok przyjęła, zaś 
awai pozostali zasądzeni wnieśli ape= 
ację. 


programu radiowe 
y Sobota, 23 kwietnia 


Warszawa, 12.10 Poranek szkolny (Lwów); 
12,45—13.0 Muzyka lekka ork. Dajos Bela 
(płyty); 13.35 Arje i pieśni w wyk. Ewy Ban- 
drowskiej-Turskiej (płyty); 14.45 Piosenki w 
wyk. Chóru Warsa (płyty); 15.05 Giełda pie- 
miężna; 15,15 Kom, Gł, Zw. Straży Porż ; 15.25 
Przegląd najnowszych wydawnictw 'perjody- 
cznych; 15,45 Kom. dla rybaków; 15.50 Te. 
ze Lwowa audycji dla chorych; 16.20 Odczyt 
z cyklu dla maturzystów szkół śr. (dział „Li- 
teratura") „Stanisław Wyspiański”, wygł. prof. 
Wł. Korycki; 16.40 Schumann: Kwartet smyczk. 
4A-moll; 17,10 „Jak zwalczać głupotę”, wygł. 
ár. L. Zamenhof; 17.35—18,05 V audycja z cy- 
kiu „Instrumenty i głoę ludzki w muzyce"; 
25.05—18.30 Słuchowisko dla dzieci starszych 
„Król Jan M na weselu", obrazek histor. M. 
Dynowskiei; 18.30—18.50 Muzyka (Pokaz instru 
mentów dodatkowych); 18,50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka pocztowa roln.; 19.30 Wiadomości 
sportowe; 19.35 Utwory na cytrę (płyty); 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 „Na widno- 
kręgu"; 20.15—21.55 Muzyka lekka; 21.55 Fel- 
jeton pt. „Ludzki konserwatyzm” wygł. p. M. 
Ossowska;  22.10—22.40 Utwory Chopina w 
wyk. Henryka Sztompki. 1) Balada g-moll. 2) 
Noktura Des-dur, 3) Mazurek cis-moll op. 30. 
4) Mamsrek b-moll op. 24. 5) 2 etjudy op 10 
(As-dur i Gec-dur). 6) Walc As-dur op. 64; 


22.50—24.00 Muzyka tan. 


Aade n ride nd” a 


nasa ia aa 
za 


Łamienięcie kursu pedagosiczno- 
meiodyczneśo „Ogniska“ Z. P. N. 
w fczewie 


W sobotę, dn. 16 bm. nastąpiło w Tczewie, 
w świetlicy nauczycielskiej zamknięcie kursu 
pedagogiczno - metodycznego zorganizowanego 
przez Związek Polskiego Nauczycielstwa Ogni- 
sko [ezew w pażdzierniku 1931 roku dla nau- 
czycielstwa powiatu tczewskiego. W kursie 
brało czynny udział w ciągu sześciu miesięcy 
przeszło 40 nauczycieli (lek), którzy mimo wy- 
czerpującej pracy zawodowej starali się ko- 
rzystać w soboty z możności dakształcania się. 

Nader czynne Ognisko — Tczew wykazało 
w tym kierunku niezwykłą żywotność i moe 
organizacyjną. Podkreślić należy, że w kursie 
brali udział również nauczyciele zorganizowa* 
ni w Stowarzyszeniu Chrz. Naucz., co świad- 
czy o niezwykle wysokiem nastawieniu nau- 
czycielstwa tczewskiego w kierunku pracy za- 
wodowej. Protektorat nad kursem objął In- 
spektor Szkolny p. Tarnowicz Stanisław, któ- 
ry w wielkiej mierze przyczynił się do orga: 
nizacji kursu. Wykładali: Prof. Dohnal me- 
todykę geografji i psychologję, kierownik 
szkoły Nr. 1 p. Mielnik Hugon — metodykę 
rachunków i fizyki, kierownik szkoły Nr. 3 p. 
Szlęzak Tadeusz metodykę języka polskiego i 
historji orąz p. Grochowski Ludwik naucz. ad- 
ministrację szkolną. Z zamiejscowych prele- 
gentów wykładali: Profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego p. Bt. Szober — metodykę j. 
polskiego, Prof. Sem. Naucz. w Toruniu p. Or- 
łow Mikołaj — psychologję, Prof. Sem. Naucz. 


w Tucholi p. Warczak — psychologję pedag. - 


| oraz Prof. Sem. Naucz. w Toruniu p. Eck- 
mann — metodykę przyrody. 

Kurs był postawiony na wysokim poziomie 
uaukowym i przyczynił się w wielkiej mierze 
do pogłębienia znajomości metodyki i dydak* 
tyki poszczególnych przedmiotów wśród Nau- 
czycielstwa powiatu tezewskiego. 

Godnym zaznaczenia jest fakt, że wielu z 
nauczycieli dojeżdżało na kurs z odległych 
miejscowości powiatu tczewskeigo. Ponadto 
wzięły w kursie udział dwie nauczycielki ze 
Starogardu. 

Wykłady na kursie zakończył w sobotę dn. 
16 bm. prof, Orłow z Torunia omawiając pod- 
stawy psychologiczne metody Decrolyego, a 
w szczególności rolę nauczyciela w pracy pe- 
dagogicznej. Po trzygodzinnych wykładach 
prezes miejscowego Ogniska prof. Dohnal w 
serdecznych słowach podziękował prof. Orło- 
wowi za ofiarowanie sił i czasu dla podniesie- 
nia poziomu naukowego kursu oraz dziękując 
słuchaczom za należyte ocenienie wyników 
Ogniska rozwiązał kurs. 

Zkolei przemówił Inspektor Szkolny p. 
Tarnowicz życząc słuchaczom jaknajowocniej- 
szych wyników pracy dla dobra Państwa i 
szkoły polskiej oraz podkreślając niezwykły 
wysiłek miejscowego Ogniska nad organizacją 
kursu celem dokształcania nauczycielstwa. 

| Po wykładach wśród miłego nastroju do- 
konano wspólnego zdjęcia. 


SEZON W INOWROCŁAWIU 


rozpoczął się zgodnie z zapowiedzią w dniu 
1-go kwietnia, W zdrojowisku przystąpiono 
obecnie do ułożenia i uzgodnienia programu 
imprez i rozrywek. Ukonstytułowała się komi- 
sja odczytowo-propagandowa w nowym skła- 
dzie. Chwilowo czynne są 4 kina, w tem 3 
dźwiękowe wyświetlające doborowe, najnow- 
sze programy, 

Co pewien czas odbywają się większe kon- 
certy z udziałem sił warszawssic1'i poznań- 
skich. W głównym sezonie odbędą się zne- 
wu przedstawienia teatralne operowe operet- 
kowo-baletowe i dramatyczne. Przedstawienia 
te cieszyły się w roku ubiegłym wprost nieby 
wałą frekwencją, 

W programie imprez i rozrywek przewiduje 


się dalej zawody tennisowe, hippiczne, pokazy 
gimnastyczne, odczyty z różnych dziedzin nau- 
kowych, szczególnie higjeny, w myśl propo- 
zycji dr. Tarnawskiego, zabawy dla dzieci, gry 
sportowe i t. p. i 
Odnowiono nowocześnie kawiarnię nad 
Stawkiem i urządza się przy tej kawiarni, w 
której goście bardzo chętnie przebywają, dan- 
cing w ogrodzie na wolnem powietrzu. 
Księgarnie i bibljoteki inowrocławskie wy- 
pożyczają kuracjuszom najnowsze wydawnictwa 
Towarzystwo Krajoznawcze oddział w lno 
wrocławiu przewiduje na czas głównego sezo- 
nu wycieczki do Kruszwicy, Gniezna, Torunia, 
Bydgoszczy i miejscowości letniskowych pod 
| Inowrocławiem (Brzoza, Suchatówka). 


— Zebranie organizacyjne obchodu święta 
3 Maja. W ub. poniedziałek zwołał p. bur- 
mistrz Stamirowski zebranie organizacyjne ob- 
chodu święta 3 Maja do sali Magistratu. Nie- 
stety nie przybyli delegaci nauczycielstwa, któ 
rych prawdopodobnie na zebranie przez nie- 
uwagę zapomniano zaprosić, Przewodniczył ze 
braniu zast. dowódcy 31 p. a. l. p. ppułk, La- 
tawiec, eekretarzował p. Nowak, Po dyskusji 
wyłoniono komitet honorowy i wykonawczy. 
Następnie obradował tylko komitet wykonaw- 
czy. Niemile byli dotknięci ci, którzy nie będąc 
wybranymi do komitetu wykonawczego, musie 


PODGÓRZ 


li salę opuścić bez wniesienia do «meritum 
sprawy konkretnych projektów. Obradom ko- 
mitetu wykonawczego przewodniczył p. Adam 
Meronowski. Ustosunkowanie isę przewodni- 
czącego p. Meronowskiego w toku namiętnej 
dyskusji do Z, S. Podgórz przekonało zebra- 
nych o partyjnem nastawieniu. Wywody par- 
tyjne senjora O. W. P. p. Marcina Serafina po 
winny właściwie paść na zebraniu O. W. P. 
Miałyby one tam więcej posłuchu, W kon- 
sekwencji długiej dyskusji uchwalono program 
obchodu, który podamy w właściwym czasie 
do wiadomości, Jak się dowiadujemy, kier, 
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Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 21 IV. 1932 r. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. >- + + 8,881/,—8,867)4 

DEWIZY. 
Belgja PB, -0, © e. 9. Gos 
Gdańsk « s > a 5 a 5 s é 17475—1 74,32 
Holandja Bre”. GN NA 361,10—360,20 
Kopenhaga 04 sdn s = 
Londyn "KB EBY E 19 = 
Nowy York EE . B a O) 8,906—8,886 
Nowy York telegr. » » » » à "> 
Paryż 816876" 6 0075 0 6. 0 35.11— 35,02 
CTAgA + « © o bi a 0 i 26,36—26,30 
Sztokholm  » s s s a eso — 
Szwajcarja « s s.. 8 8 55 173,25—173,82 
Włochy 8104407 a E AA 960 TG5000 a" 
Berlin (w obrotach nieofic.) , . R 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel . 
hurto 


wy 
za 100 kg. z dn. 21 IV. 1932 r 


Żyh „0 4 4 6 s ©. © a. 27.75—2800 
Pszenica 8 "DYW JB ję .. 28,25—28,50 
Jęczmień zk 22 00—23,00 
” DOWAR 0004 0 p 24,75—25.75 
Owies pastew. A T 6 21,50—22,00 
Mąka žytnia N E EA ET 
» n 05% s a w a s  41,25—42,50 
w» pszenna 65% ss Ba A 42,50— 44,50 
Otręby żytnie >... a p 17,25—17,50 
w  DSZENNE s « sosa 15,0—16,50 
Rzepak RATE BE OTWAŁOI 32,00—33 00 
WYER Ciena a E T 21.50—23,50 
Polszkansc „a GA UĘ 25.00—27,00 
Groch Wiktorja . « « e tae — 
Seradela « « . s'. M ya 28,90 — 30,00 
Lubin niebieski fach 11,00—12,00 
» Ż0BtY 11424 0 pna Pole 15,00—16,00 
Koniczyna żółta odłusk, « « „ 150—170 
5 CZETWODA. + 6 0 5 160—210 
„ Diala iyase rę 320 — 460 
wi „BZWEdZKO: SIAE aA 9 130—150 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w R.M. Zboże ł nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 21 IV. 1932. 


Pszenica march. s « a 4 2 1: 261—263 
Zyło march. . . «/ e © ».6 198 — 200 
„Jęczmień browar 3 APE: 190—195 
Jęczmień przem. pastewny. » n 180—190 
Owies marchijski « . ~ 160—165 
Mąka pszenna . . » a s » »  31,75—32,25 
Mąka żytnia 70% s a a 8 a — n 
Otręby pszenne . » » s» » »  11.60—11.85 
” żytn ie . ARÓW D, OE 1 0.25 mm 10.50 
Groch Victoria T a r OA 18.00-—24.00 
Groch drobny jadalny « » » + 21,00 — 24,00 
Groch pastewny . . « «a » »  15,00—17,00 
Peluszka . Zomo wża uoaj EER TE ET 
BODN=GŁ00 08 PWD E PŁ 15.00—17.00 
Wyka TA E NE e Wh 16.00—18.50 
Lubin nieb'eski . . „, » . 10,00—11.75 
Łubin Żółty 5 oiu) 4a: o = 
Seradela 6%! 086 30 00 — 36,00 


Eney tniane . » a « 4 » P 11.00— 
Wytłoki suche krajow: E ak 9,40-— 


z SOJA 24 <KiGlAS "6 12,30— 
e] 
szkoły p. Wiśniewski, wobec niezaproszenia 
na zebranie organizacyjne, projektuje urządzić 
dla szkoły obchód w własnym zakresie, Nastę 
pne zebranie komitetu wykonawczego odbę- 
dzie się w przyszły poniedziałek o godz. 7-mej 
wieczorem. 


Przedstawicielom władz cywilnych i wojskowych, organizacjom, a w szczegól- 
ności orkiestrze Marynarki Wojennej, Towarzystwu „Moniuszko“, oraz wszystkim 


przyjaciołom i znajomym, którzy odprowadzili zwłoki 


Dr. 


czniejsze podziękowanie, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 25 i 26 kwietnia od godziny 9 rano sprzedane 
beda w Gdyni przy ul. Świętojańskiej (Urząd Skarbo- 
wy, perie kój Nr. 1) za gotówkę najwięcej dające- 
mu; Bufety i regały restauracyjne, płaszcze damskie 
i męskie letnie, maszyna do pisania, leżanki, bieliźniar- 
ki, aparat radjowy 3 lampowy, stoły, krzesła, około 20 


Józefa Żynd 


radca zdrowia z Pucka 
i okazali nam tyle szczerego współczucia, składamy na tej drodze najserde- 


wszelkie, żeliwne i metalowe 
tanio w najlepszym gatunku 


F. Kujawski, Toruń 
Fabryka Maszyn Odlewnia 


| Odlewy |Kupię | 
okatyinie 


mało zniszczone biurko, 
gokój stołowy, dywan 
Oferty: Adm. „Dnia Pom.“ 


Okazja 
Sprzedam korzystnie: 


Sypialnię antyczną, sty! Lu: 
dw'ka XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka: 
napy, fotele, zastawę stoło» 
wą platerowaną, wirówki do 
mlęka, maszynę do prania 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy. zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
„| damskie dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy. 


Sklep ©kazvjny 


Grudziądz, ul Narutowicza 
15[22|, 4 2940 


`~ 


$łomę - Siano 


prasowanc, wagonowo dos 
starcza stale po cenach bez: 
* konkurencyjnych: 
„Tranz“ 
w: Toruniu, Przedzamcze 20 
telelon 242 tsoak 


OBIADY 


M 


Już czas pomyśleć 


Garderobę wiosenną farbujemy i czyścimy 


Wrzeszcz — Hauptstrasse 127. i 
G tansk — Heilige Geistgasse 48. 


1663 $ 
Fabryka w Ọliwie Zoppoterstrassc 74. Tel. 45248 


w farbiarni i chemicznej pralni 


prędko i beznagannie 


Klafki 4 Seemann 


mistrze farbiarscy 


> Stadtgraben 3 narożnik Kaszub» - 
; skiego Rynku. Tel. 261 26, 


Osiedliłem się jako 


adwokat 


mw MRaeościerzymie 


przy ulicy 


Gdańskiej nr. 9 
wejście z ulicy Wodnej I.p. 


Telefon 123. 
t<dmund 
zrodowsńki 


b. sędzia Sądu Okręgowego. . 


i cin, vs je kami wozy robocze, piece i kachojo żela- Żelaza (3000 |pod „Bezet“ : 100 zł. 2919 : 

y śrubsztaki, bormaszyny, partje czarnych sznuro- TEER i t | z%3 dań bard aczne, 

f weż do obuwia, różne figury gipsowe oraz różnego Jmywal ke Oddam dom nić A ETETA i "W dniu 28 kolec. ASASIY poł. sprze- EA 
! Daa y e eei ima Key reflektantów w | lub bieliźniarkę kupię zaraz | na mieszkanie za pożyczkę Motel Ma owiecki awać będę w Rumji najwięcej dającemu: 2 stoliki no- BE 


3.000 zł. Oferty do „Dnia 


Ramotowski, w Gościcinie 
i Pomorskiego“ pod 3102. 


i cne. Zbiórka kupujących pied Sołectwem. 3105 
pow, Morski, ’ 3106 


| i | Urzad Skarbowy w Gdyni Toruń, św/ Katarzyny 6. | Jakusz. egzek. dla spraw Kasy Chorvch w Wejherowie 


W sobońśę, dmia 23 bm. po poł. 
nastąpi 


otwarcie FILII naszej 


w GDYNI 


przy ul. 10 Lutego w domu p. Bradtke 
pod firmą 


Zjednoczonych Stolarzy 
Spółdz. z ogr. odp. 


Buydżoszcz. Dworcowa 5, Filja 
Gdymia. 


Magazyn nasz zaopatrzony będzie sta- 
le w kompletne pokoje, całkowite urzą- 
dzenia mieszkaniowe oraz mebie poje- 
dyńcze z własnych warsztatów. 


Równocześnie polecamy się na wyko- 
nanie wszelkich zamówień jak: urządze- 
nia składowe, biurowe i wszelkie inne w 
zakres architektury wnętrz i stolarstwa 
wchodzące. 


Prosząc o łaskawe poparcie naszego 
przedsiębiorstwa, kreślimy się 
z poważaniem 


Spórdzielnia Mebli 


Zjednoczonych Stolarzy 
Spółdz. z ogr. odp. 3114 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 5. 


GRUBZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę dnia 23 kwietnia br. o godzinie 10-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. 
Wybickiego nr. 47: konia; o godzinie 11-tej sprzeda- 
wać będę przy ul. Wybickiego 33: urządzenie składo- 
we i 100 różnych książek; o godz. 12-tej przy ulicy 
Ogrodowej 23: aparat do elektryzowania i wagę 
„Schemberta”, W poniedziałek dnia 25 bm. sprzeda- 
wać będę w Mniszku pow, Grudziądz'w byłem mie- 
szkaniu p. Skowrona o godz. 1i-tej: szatę do rzeczy, 
(3 częściowa), szatę zwykłą, biurko; o godzinie 11,30 
u p. Mądzielewskiego: buiet i stół składowy, 50 pude- 
łek pasty do obuwia i 50 kawałków mydła. 


Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu, 


Do tutejszego rejestru handlowego oddział B pod 
nr, 114 wpisano dziś firmę: „Emeco Wytwórnia Wyro- 
bów Metalowych Spółka z ograniczoną poręką w Gru- 
dziądzu”, Przedmiotem spółki jest wytwarzanie wy- 
robów metalowych z masową fabrykacją, oraz handel 
artykułami .przemysłowemi. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 40000 złotych. Kierownikiem firmy jest inżynier 
technolog Władysław Markowicz Grudziądz, ul. Kwia- 
towa nr. 5. Na wypadek nieobecności kierownika, pra- 
wo zastępowania spółki przysługuje każdemu z pozo- 
stałych spólników z osobna. Publiczne ogłoszenia 
spółki, która sporządziła umowę dnia 29. I. 31 r. usku- 
tecznia się w czasopiśmie „Pomorze i Gdynia" Organ 
Izby Handlowo-Przemysłowej na Pomorzu. 

3 R. H. B. 114. 
„Grudziądz, dnia 29. II. 1932 r. 


Sąd Grodzki. 


MIESZKANIA 


3—4 pokojow. w centrum miasta Grudziądza 


poszukuje. 
Zgłoszenia do Administr. „Dnia Grudziądzkiego“ 
pod nr. 500. 


DO PIERWSZEJ 
KOMUNJI SW. 


poleca śliczne I tanie ksiażeczki do 
sabożeństwa, świece, różańce 


uma i ladne upominki. 
WŁADYSŁAW KULERSKI 
GRUDZIĄDZ, =- PAŃSKA 19 


skład papieru, drukarnia, stemple, 
bloki kasowe, ksiegi handłowe. 


Do Urzędu Pocztowego 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
na maj i czerwiec wzgl. mies. maj 1932 r. i proszę należność — Zł. 


6.78 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego. 
imię i nazwisk Om 
Miejscowość — 

wii pocztowy | 


Odbiór kwoty Zł, 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska*, Dzień Byd- 
gosNi“ za maj i czerwiec wzgl. mies. maj 1932 r. potwierdzam. 


a dnia 
|. M. Niestosowae przekreślić, 


L 
A 
A 
A 
A 
A 
A 
Ń 
Z 


Poczta 


SOBOTA, DNIA 23 KWIETNIA 1932 ROKU 


jako dowód. 


Tabela obliczeń składek. 


Kasa CC rorych w Grudziądzu 
podaje niniejszem do wiadomości, że stosownie do usta: 


lonych przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Pozna:; 


niu wartości świadczeń w naturze (okólnik O. U. U. 


Nr. 44/32) z dnia 31. III. 1932 (L. dz. O. U. U: 2431/32) 

i zgodnie z traktatem taryfowym na rok 1932/33 zalicza 

od dnia 1. kwietnia br. robotników rolnych do następu: 
jących grup zarobkowych: 


s ładka tygo- 
s3 dsiówa wybos E 
Kategorje robocze sśl da 1 dla N 
3 £f praco- | praco-| „2 
5 |dawey | biorcy 
1, Włodarzy, stangretów, oraz | 
deputatników itp. « « «P5] 0,70 | 0,46 | 1,16 
2. Chałupników (wolnych ro: j 
botników) « « « «+ e « «| 5 |.0,70 | 0,46 | 1,16 
3. Zaciężników: 
kat. I. a) dziewczyny i 
chłopcy do lat 16 | 1 |o,r9 | 0,13 | 0,32 
„ IL a) dtto od lat 16—18 | 2 | 0,31 +| 0,2 0,52 
„ Il. b) dziewczyny pos 
nad lat 18 . 2 0,31 0,21 0,52 
„ IL chłopcy od lat 18 
do 21 e . . „| 310,44 | 0,30 | 0,74 
PNE chlopcy ponad lat 
DEN E a A KU BG D AOO DA 
4. Robotników sezonowych | 
miejscowych i pozamiejsco: | 
wych: i 
kat. I. mężczyźni ponad 21 | 
lat 2%. 24:54 « .]5]0,70 | 0,46 | 1,16 
„IL. chłopcy od 18 — 21 
oraz dziewczyny pos 
nad lat 18 „, „ , .| 4]0.56 | 0,38 | 0,94 
„ JIL. dz ewczyny i chłopcy | 
do lat 18. . . . . | 3] 9,44 | 0,30 | 0,74 
5, Służbę wieiską (gburską): | 
kat. I. dziewczynyichłopcy | 
do lat 16 . =.. i.f 3] 0.44 | 0,30 | 0,74 
„ IL chłopcy od-od lat 16 | 
do 2r i dziewczyny | 
ponad lat16 . . .| 41 0,56 pea 0,94 
„ III. parobcy ponad lat 21 I 5 | 0,70 | 0,46 | 1,16 


PP, Burmistrzów, Wójtów, Sołtysów i Przełożonych 
obszarów dworskich uprasza się o podanie powyższego 
do publicznej wiadomości. 3123 

Kasa C(hkoruch w Grucziądzu 

Dyrektor: (—) Kucharski. 


BYDGOSZCZ 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 

23 kwietnia o 10 sprzedaje w Podgórzu, Dom Pol- 
ski przymusowem przetargiem za gotówkę:- leżankę, 
urządzenie restauracji, lampy elektr, zegarek złoty, 
kieliszki, szklanki. 3109 

Bartkowiak, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r. o godz. 11,30 
przed poł. sprzedam przy Placu Wolności 1 (st. nr) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 40 
stołów kawiarnianych z marmurowemi płytami, 110 
krzeseł kawiarnianych żółtego koloru, 6 kanap gobeli- 
nowych, 4 wieszaki, 1 bufet oszkłony z tombanką. 


3117 M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


KWIT ABONAMENTOWY | 


SZKGLGSELGSZKGIGIGGIGGIGIG zz 
W myśl rozp. Starostwa Grodzkiego 
w Grudziądzu 


z daty 1 kwietnia b. r. mają się wszyscy właściciele (zarządcy lub 
dzierżawcy) domów tak prywatnych jakirządowychi wojskowych 


zaopatrzyć w ITRUTKĘ na SZCZURY 


„RATOL' zs 


którą otrzymać można w wszystkich aptekach i drogerjach, 
SERZYECZOM BR FOTP AANE RANY PREA, EAREN CRO NT AALESZEE SARA ZOCCE TERTE EVSEL ACSO NNA AARS 


Wspomniane Instytucje będą wydawać specjalne potwierdzenia z których 
jeden egzemplarz winien otrzymać kupujący, drugi pozostaje w rękach sprzedawcy 


Potwierdzenie należy przechować dla organów kontrolujących. 


Naci oraaa aoaaa anann 


Do Urzędu Poczioweśo 


Miejscowość 


łówii pocztowy 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzgl. 6.78 t 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudzią 
goski" za m. maj wzgl. maj i cz 


u Niestosowne przekreślić, 


3122 


ASGNGSGKZKGLCZSGLGU(E 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r, o godz. 11-tej 
przed poł. sprzedam przy ul. 3 Maja 14 (st. nr.) naj- 
więcej dającemu "za natychmiastową zapłatą: 1 zegar 
stojący (rzeźbiony). 3115 

M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r. o godz. 10,30 
przed południem sprzedam przy ul, Sielanka 9 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastowa zapłatą: 1 biur- 
ko dębowe. 3116 

M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23 kwietnia 1932 r. o godz, 14-tej po poł będę 
sprzedawał w Samostrzelu w tartaku w drodze publi- 
cznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu na- 
stępujące pzredmioty 200 metrów kubicznych drzewa 
sosnowego II—III klasy, 3111 

Sikorski, kom. sąd. w Wyrzysku. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r. o godz. 12,30 
po południu sprzedam przy ul. Jagiellońskiej nr. 12 
nowy nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płata: 2 szafy kuchenne. 3118 


M, Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 r. o godz. 1,30 
po poł, sprzedam przy ul. Promenada nr. 38 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: biurko 
duże, szatę do akt zamykaną szalucją, stoliczek pod 
maszynę do pisania, 2 tablice szkolne z postumentami 
4 tablice szkolne bez podstawek. 3119 

M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 23 kwietnia 193 2r. o godz. 2-giej 


po poł. sprzedam przy ul. Fordońskiej 64 (st. nr.) naj- 
więcej dającemu za gotówkę: i kadłub żelazny do ło- 
dzi motorowej 10 razy 2 mir, 

M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23 kwietnia 32 o godz. 14-tej sprzedam przy 
ul. Mazowieckiej 14 w warsztatach f-y „Stadie“ naj- 
więcej dającemu za natychmiastowa zapłata: autobus 
marki „Buick“, 

Wierzbicki, kom. sąd, w Bydgoszczy 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 25 kwietnia 1932 r. o godz. 10-tej przed poł. 
będę sprzedawał w Osieku m Not u pana Strohmen- 
gera w drodze publicznego przetargu za gotówkę naj- 
więcej dającemu następujące przedmioty: 1 szaię do 
rzeczy, 1 kanapę, lustro z etażerką, 1 stół rozsuwany, 
6 krzeseł, 1 fortepian (Waltera), 1 biurko, całe urządze 
nie składowe, większą ilość towarów łokciowych i to- 


warów krótkich, . 3112 
ACH Sikorski, kom. sąd. w Wyrzysku. 
> RAKIETY 
ty X 
Piotra Skargi £ SA TENISO WE 


pilki, obuwie, oraz 
wszelkie inne przybory 
sportowe i odzież spor» 
tową polecam po zni: 

*żonych cenach, 


Reperacja rakiet tenisowych i t. p. 


(frsy pi "woladzci YN 


Wielki wybór. 


3120 


3121 


Willisa 


młodego, rasowego sprze 
dam (dobry 'stróż). Toruń, 
Matejki 43,'m* n 3953 


Ogórki 


kiszone wyborowe kopa 
6 1$ zł, poleca 

Jan Gerszewskci 
'Toruń, Prosta. 2807 


Prywatna 


Szkoła. 
Powszechna 
K. KorwinePiotrówskiej 
GRUDZIĄDZ 
ul. Piłsudskiego, przyjmuje 
zapisy do I,. HI, III, IV.klas 
(potem wyżej) 10—12 godz. 
Przygotowujemy starannie 
uczniów 12--13eletnich do 
3sciej gimnazjalnej. = Ulgi 
dla urzędników państwow. 
KIEROWNICTWO 
SZKOŁY. 


P Unieważniam 


zgubioną książęczkę wojsko 

wą wydaną przez P. K, U. 

Nowy "Sącz i kartą „mob,“ 
Władysław Dura. 


Okocimski 


Porter i Salvator 

z beczki” wyszynkuje 

Hungaria” 
` TORUŃ - 

. Prosta 19; „ 2886 


Kupie dom 
w Toruniu, 30.000 do 40.000 
wrłata do 30.000, Oferty do 
„Dnia Pom. pod W. [3108 


REPERTUAR | 


TEATRU TORUASKIEGA 


W „piątek, dn. 22 bm. 
o godz, zostej 
gościnny wystep 
Edwarda Żyteckiego 
Kredowe koło: 
Poemat- dram. : w 4 akt. 
wedle chińskiej legendy 
Klabunda. Muzyka Z. 
Schefflera. 


W: sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 20:tej 
Gościnny występ 
Edwarda Żyteckiego 
Mredowe Kerto’ 
Poemat dramatyczny 
w 4 aktach — wedle 
chińskiej legendy — . 
Kiabunda — Muzyka 
Z. Schefflera, 


W niedzielę, dn. 24 bm. 
o godz. 16:tej £ 
przedstawienie popołudn 
' ostatni raz ~ >. 
po cenach zniżonych , 
„SZPIEG 
(Le fłambcau) 
Sztuka w.3 aktach ` 
H. Kistermecers%4. à 
W niedziclę, dn. 24 bm. 
: o.godz. zó:tej 
Gościnny występ 
Edwarda Żyteckiego, , 
kredowe Kolo‘. 
Poemat dramatyczny w 
4 aktach wedle chińskiej 
legendy Klabunda. * 
_ Muzyka Z Szefflera. 
eo vmma o am a 


RWIT ABONAMENTOWY 


dnia 


O A ZERA AA RZNRZ ENEA RZCNCWH CZERZEOARCZŃĄ, 

Zamawiam niniejszem abonameńt*) na „Dzien Pomorski", „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na m. maj wzgl. maj i czerwie 1932 r i 


proszę należność — Zł.:3.39 
wzgl. 6.78 pobrać przez listowego. EEES 


marcoses 


ytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski‘ 
dzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien vyd- 
erwiec 1932 r. potwierdzam. 


SOBOTA, DNIA 23 KW'ETNIA 1932 ROKU 


Seleśramy 


+ ___ 2 ostatniej chwili _ _ 
Zuchwałe ultimatum bandyty | =" uliimatum bandyty 


Zgon arcybiskupa 


Wiedeń, poz, EE o godz Em. 
do prczydenia Stanów Ziednoczonuch 208 BOT — 


„Oddam dziecko za absolutną wolność i bezkarność“ 


AIl Capone porwał synka Lindbersha 


Londyn, 22. 4, (PAT), Wieczorna gazeta 
londyńska „Star* ogłasza sensacyjną wiados 
mość o ultimatum, jakie wystosował z więzie= 
nia Al Capone do Hoovera, Znany przywódca 
bandytów amerykańskich wyraził gotowość 
zwrotu dziecka Lindbergha rodzicom, o ile zos 
stanie on natychmiast zwolniony z więzienia i 
darowane mu będzie kara 1l-tu lat. 

Dziennik zaznacza, że wiadomość powyższą 
posięda z takiego źródła amerykańskiego, iż 
wiarogodność jej nie budzi wątpliwości, Ultis 


zarząd partji republikańskiej, że w razie po» 
nownego obrania Hoovera na prezydenta Sta: 
nów Zjedn, republikanie nie będą usiłować 
poddać rewizji lub uchylić klauzuli prohibicyj: 
nej oraz przeszkadzać w utrzymaniu obecnych 
wysokich cen na napoje wyskokowe i piwo; 


3) zgodę władz na rozszerzenie przez Al Ca» 
pone jego sieci, ogarniającej świat gangsterów, 
również i na mniejsze bandy, które wyłamys 
wały się dotychczas z pod kontroli Al Capone, 
przez danie mu wolnej ręki w podziemiach 
amerykańskich. 


OSEE TAO WY NOZ E ACC TZT 0 RYTY KH TES EAA IA PD IZA TE A EEEE 
„Chaco“ zmienia się powoli z pływa- 
jacego więzienia w pływający szpital 


Przesunięcia na wyż 
szych stanow skach 
w armii 
przuymiesie nowy Dz. Personal. 

(o) Warszawa, 22. 4, (tel. wł). . W naj- 
bliższych dniach ma się ukazać nowy Dzien 
nik Personalny, który zawierać będzie zna 
czne przesunięcia na wyższych stanowi: 
skach w armji. 


Samolotem na Międzymaro- 
dowa Wystawę Sztukci 


(o) Warszawa, 22. 4, (Tel. wł.). Dn. 22 bm 
o godz. 4 rano wystartuje z lotniska warszaw” 


matum A] Capone dowodzi, że dziecko znaj: Hamburg, 22. 4, (PAT). Kapitan okrętu miał przejeżdżać wczoraj około godz. 17-tej | skiego dyrektor Akademji Sztuk Pięknych, | G 
duje się przy życiu i że Al Capone jest w mocy | „Chaco" zwrócił się do władz niemieckich | przez kanał kiloński, Przy przejeździe o- prof. Pruszkowski własnym samolotem na mię: deleg 
decydować o losie dziecka. z prośbą o zezwolenie na umieszczenie w | krętu przez kanał podjęto środki ostrożno | dzynarodową wystawę sztuki w Wenecji, w Kat 

Ultimatum Al Capone — pisze dziennik — | szpitalach niemieckich szeregu jadących | ści, aby uniemożliwić wydostanie się na ląd | której Polska bierze również udział. Prof, fekst 
ma wszelkie cechy wymuszenia. Obecnie zro- | okrętem chorych więźniów politycznych. | któregokolwiek z deportantów. Okrętowi Pruszkowski odbędzie lot w 3 etapach: War. Fe80 
zumiałem jest, dlaczego dziecko nie zostało | Stan większości chorych ma być bardzo | mają towarzyszyć w Kolonii dwie łodzie po | szawa — Kraków — Wiedeń — Wenecja i wj 
vwrócone rodzicom, mimo że Lindbergh zapła, ciężki i wymagać ma natychmiastowego u- | licyjne. Okręt „Chaco“ nie jest okrętem | przebędzie cały dystans w ciągu dnia. wa 
cit uprowadzicielom 50.000 dolarów haraczu. | mieszczenia ich w szpitalu. Pruski minister | marynarki argentyńskiej, jak to donoszono, ego 
Dziennik podaje następujące szczegóły warun: | spraw wewn. przyrzekł rozpatrzeć ewentu | lecz statkiem handlowym, który został za | Zwiazek hodowców rgb a 
ków, wymienionych w ultimatum, jakie A] Ca: | alność tego rodzaju przerwy w przewozie | kontraktowany przez rząd argentyński na rowstałe w Warszawie sł 
pone miał przesłać Hooverowi: deportantów. czas przewozu deportantów i w tym o- (o) Warszawa, 22. 4, (T. wł.) Wczoraj odby, a 


1) zwolnienie z więzienia i darowanie mu 
kary Iletu lat za fałszywe zeznania podatkowe; 
2) danie obowiązujących przyrzeczeń przez 


S$ensacwiny zwrot w aferze 
bankiera Kwinto 

(o) Warszawa, 22. 4. (tel. wł.). W spra- 
wie afery bankiera Kwinto nastąpił sensa- 
cyjny zwrot, Oszust, który dotychczas nie 
chciał udzielić władzom żadnych wyjaśnień 
i kategorycznie zapierał się winy, wezo- 
raj z całą szczerością przyznał się do nad- 
użyć i oświadczył, że powierzone mu depo- 
zyty ukrył w kilku bankach szwajcarskich 
i łotewskich. Depozyty te wynoszą 650.000 


Hamburg, 22, 4, (PAT). Według infor- 
macyj urzędu marynarki Rzeszy, okręt ar- 
gentyński „Chaco", wiozący deportita 


kresie ma prawo używać argentyńskiej fla- 
gi wojskowej. 


Patac sprawiedliwości w gruzach 


Straszłiwa kałasirofa na Korsyce 


Bastia, 22. 4. (PAT.). Podczas posiedzenia 
izby karnej trybunałn w pałacu sprawiędliwo- 
ści oberwał się nagle sufit i zawalił się na 
obecną w sali publiczność. Z pod gruzów wy- 


dobyto dotychczas 15 trupów, wśród nich zwło- 
ki dwóch adwokatów, zastępcy burmistrza 
oraz paru funkcjonarjuszy. Bardzo wiele osób 
doznało ciężkich obrażeń. 


„Cieszyn“ będzie zreperowany już 
maja 


Wyremonto- 


ło się zebranie w prezydjum Związku Organie 
zacyj Rolniczych, które zajmowało się m. tn. 
projektem ustawy o walce z chorobami ryb. 
Prezydjum rozpatrzyło projekt statutu lokal» 
nych związków hodowców ryb. Postanowiono 
również przystąpić do zorganizowania w nej: 
bliższym czasie Związku Hodowców Ryb, 


Z łaski P, Prezudiemia Rzolitet 
urarowawu od stryczka 


Łódź, 22. 4. (PAT). Wczoraj późnym wies 
czorem nadeszła tu wiadomość, że p, Prezydent 


i | Rzplitej Polskiej ułaskawił sprawcę zamachu 


na kasę na dworcu kolejowym Łódź—Kaliska 
Władysława Mendryckiego, zamieniając mu ka: 
rę śmierci na bezterminowe ciężkie więzienie. 


Helsingfors, 22. 4. (PAT.). 
wanie statku „Cieszyn“ ostatecznie powierzono 


Prace reperacyjne mają być ukończone w 


złotych. całości do dnia 21 maja b. r. Stocznia przy- 


U mas ulgi podatkowe. na 


Jeszcze ieduna jaskinia sry 
w Warszawie 

(o) maj 22. 4. (tel. wł, Wczoraj 
wykryto w Warszawie nową jaskinię gry 
w komfortowo umeblowarem mieszkaniu 
przy Krakowskiem Przedmieściu 7. Miesz 
kanie posiadało zapasowe wyjścia, 

Policją w chwili wkroczenia do mieszka 
nia zastała przy olbrzymim stole 11 graczy 
których aresztowała. 


$kandaliczna afera arusio- 
uratuczouch I grazyiej 


W Wiedniu wykryto wielką aferę karcianą 
wśród tamtejszych kół arystokratycznych — 
która obfituje w niezwykłe sensacje i pocią: 
gnęła już za sobą dwa samobójstwa. 

W środku afery stoją trzej arystokraci — 
baronowie Berzeviczy Menasse i Guttmann: 
Gelse, zdemaskowani jako szulerzy. 

Oszuści dzięki rafinowanym machinacjom 
wygrywali olbrzymie sumy we wszystkich pra 
wie kasynach gry w Europie oraz w arystokra: 
tycznych klubach wiedeńskich, Głównym inie 
cjatorem oszustw jest Berzeviczy, synowiec 
prezesa węgierskiej akademji umiejętności. 

Arystokratyczni szulerzy przekupywali słu: 
żących klubów gry, którzy przygotowane do 
gry karty układali w sposób z góry oznaczony, 
tak, iż dla oszukańczych uczestników gry stra: 
ta była wykluczona. W jaki sposób arystokra, 
ci wiedeńscy zdołali grać oszukańczo w kasy: 
mach Monte Carlo i w Sopotąch narazie jeszcze 
nie wiadomo. 

W związku z wykryciem afery szulerskiej 
znany we Wiedniu lekarz dr, Loewy wmiesza: 
ny pośrednio w aferę popełnił razem z swoją żo 
ną samobójstwo za pomocą większych dawek 
morfiny i weronalu, odkręcając jeszcze dla 
pewności kurki gazowe. 3 


? F kl a 
Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . A oo anomala c b dóe! Dobrostański Piastowa 6 
Y Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l p. 
Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojątska 
Redaktor aroaren na Inowrociaw, Józef Dąb 
Inowroctaw ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na i Ortadi, Józe; Stanach. Rynek 10/1, 
ogłoszenia odpowtada administracia 
Dzień Bydgoski," 
> „Dzień Kaszubski”, 
Kulawski” 
Nakładem : czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej S$. A. 
W Toruniu 


teksię na pierwszej stronie. . 
na add) i trzeciej stronie 1 zł — w teksie ` 
Drobne zą słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójni 


pOsŁ ch cy | nekrologi 25% zniżki, komunikat r. 
Dia uk zę: moll (pl ikowane ia zastrzeżeniem mi miejsca ka a I 
ta « 49 0 o 1 


v s za wierne mm na r 


Drobne za siowo 3 fen, — tytułowe 


. ależności rabat upada. "Dia wszelkich spraw 
m. getavan pelaan sa za Sady w Toruniu. Za brew druk przepisane 


miejsce RZE nia a LA ABN ule odpowizd 


stoczni Orichton Vulean w Turku (Abo), we- 
dług zawartego kontraktu przedsiębiorstwa 
państwowego Żeglugi Polskiej z wymienioną 
stocznią. 


stąpiła niezwłocznie do wykonania zaleconej 
je UA 


nek 


„Sprowokowany śpiewaniem polskich pieśni..." 


Ta stę tłumaczą niem eccy zbrodniarze przed swemi sadam)? 


Bytom, 22, 4, (PAT). Jak donoszą dzien 
niki niemieckie, w bytoraskiej izbie karnej 
odbyła się rozprawa odwoławcza w spra- 
wie Heinza Wernera, skazanego przez sąd 
pierwszej ipstancji za ciężkie pobicie 2-ch 
osób na 9 miesięcy więzienia. Na rozpra- 


wie odwoławczej Werner 
świadków, którzy wykazali, że Werner rze 
komo sprowokowany był śpiewaniem pieś- 
ni polskich. Na tej podstawie sąd sprawcę 
pobicia uwolnił od winy i kary. 


343.6 miljonów ziofłych w złocie 


Z»was sztracheinych Isruszców Banku Polskkiecćo 


(o) Warszawa, 22. 
Banku Polskiego wynosi obecnie 573.6 milj. zł., 
z czego w kraju znajduje się 448.7 miljonów zł, 


4. (T. wł.) Zapas złota | w Banku Brazylijskim. 


W porównaniu do stanu w dn, 31 grudnia 
1931 r. zapas złota zagranicą zwiększył się o 


reszta 124.9 milj. zł, ulokowana jest w sztas | 11 miljonów zł. 


bach w bankach Francji, Anglji, Ameryki oraz 


Jak się dowiadujemy, statek „Oie 
“ otrzyma cały nowy spód i szereg nowych 


przedstawił 


Łotwie represje 

Ryga, 22. 4. (PAT.). Bank łotewski na 
skutek specjalnego zalecenia rządu dokonnje 
operacyj kredytowych i przyznaje przydział 
dewiz na towary importowe wyłącznie tym fir- 
mom, które uregulowały wszystkie podatki. — 
Zarządzenie to ma stanowić presję na firmy, 
które coraz gorzej uiszczają się ze świadczeń 
w stosunku do Państwa. 


„Taiemmniczy” H'si arezesa izby 
sicarbowej do Masisiralm 
Warszawy 

(o) Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.). W kołach 
A a warszawskiego mówi się o tajemni- 
czym liście, który wysłany został do Magistra- 
tu od prezesa Izby Skarbowej w Warszawie. 
Treść listu trzymana jest w tajemnicy. Mówią, 
że list dotyczy rozrachunków tytułem zainka- 
sowanych przez magistrat podatków państwo- 
wych za marzec. Należy przypuszczać, że Ma: 
keri zainkasowanych podatków nie wpłacił 
| do kasy skarbowej. 


Białośród odcięty od Świata 


Kafasirośalne rozmiary powodzi w Jugosławii 


Wiedeń, 22. 4. (PAT.). Dzienniki wiedeń: 
skie donoszą z Białogrodu, że sytuacja na te- 


renach objętych powodzią kształtuje się coraz | 


krytyczniej wskutek gwałtownych deszczów, 
które spadły wczoraj w Bośni, Słowenji i Wo- 
jewodzinie. Poziom wód w rzekach znowu się 


dą, Wieś Syrmska Raca ubiegłej nocy została į rowi wód. 


nawiedzona katastrofalną powodzią. Mianowi- 
cie koło północy przerwana została główna ta- 
ma i woda zalała wieś z taką gwałtownością, 
że wszystkie domy zawaliły się. Część miesz- 
kańców zaskoczona została we śnie. Wysłane 


podnosi bardzo gwałtownie. Woda przerwała | ną ratunek oddziały wojskowe wiele osób zdo- 


w wielu miejscach tamy, skutkiem czego Za- 
lane zostało dalsze 50,000 ha uprawnych grun- 


„tów. Miejscowość Micwy znajduje się pod wo- 


łały uratować. Dotychczas brak jednak 10 
osób. Przypuszczają, że poniosły one Śmierć. 
W całej wsi ani jeden dom nie oparł się napo- 
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1 Wydawnictwo: „Dzień A Pomorski“, 

„Dzień Gradziądzki. 
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W, M. Gdańska Wt Cieszyński, 


rowski pod opaską 


„Gozeta Morska”, W Na w 


w Gdańsku przez Mszę HA 
z odbieraniem w administracii wprost 
ypadków, spowodowanych siłą 

kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini" 
stracii 2.70 zł — na pocztach już z a kwartalnie 9,27 zł- 


Również pod Białogrodem sytuacja przed- 
stawia się krytycznie, Woda w Dunaju pod 
niosła się o dalsze 80 cm., co stanowi wielkie 
niebezpieczeństwo dla przedmieść Białogrodu, 
które znajdują się w miejscach niżej położo- 
nych. Białogród jest ze wszystkich stron oto- 
czony wodą. Połączenia kolejowe są przer- 


M wane, 


Abonament miesieczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . 
z odnoszeniem do domu w 
przez pocztę z odnoszeniem . 
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